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A więc „idziemy do obecnych wybo­
rów z hasłem, by to przeklęte zło, które 
trawiło tak jaszcze niedawno nasze pań­
stwo nie mcgło nigdy powrócić. Chcemy 
zabezpieczyć naszą Ojczyznę od tego, by 
nikt n>e mógł i nie śmiał powrócić do tych 
zbutwiałych kart naszej historji". Tak o* 
piewa pierwszy ustęp ogłoszonej przez nas 
wczoraj deklaracji .Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem".

To przeklęio zło, które przez długie 
lata świeżo odzyskanej niepodległości kład­
ło się koszmarnym cieniem na całokształcie 
r aszego młodego życia — rozwydrzenie 
partyjnictwa i prywaty i polityczne zbrod­
nie, jakie do perfekcji doprowadziły dzi 
siejsze obozy .ładu i praworządności**, za 
które na gwałt chcą obecnie uchodzić par- 
tje, co zmienną losow koleją po utracie 
monopolu na stcrowrnte nawą państwowa 
przeszły do opozycji, a do 1926 roku 
„deptały praworządność każdego dnia i 
każdy dzień". Deptały praworządność, bo 
naginały jej interpretację ao potrzeb tej, 
czy innej partji, zawsze z ustępstwami, ha­
raczami i koncesjami kosztem państwa, 
kosztem dobra ogółu, — który płacił, pła­
cił, płacił i jeszcze raz płacił...

Piywatą i rozszdałem partyjnictwem 
było ustawowe odgradzanie się od możli­
wości jakiegokolwiek wpływu na układ 
stosunków w państwie jego twórcy, jakim 
był Marszrłek Piłsudski, układanie konsty­
tucji i ustaw tek, by ówczesny Naczelny 
Wódz w ich wąskich i nie do zniesienia 
ramach nie mógł się żadną miarą pomie­
ścić. Prywatą było robienie na skarbie 
państwa pod przykrywką szumnych, nie­
raz patriotycznych haseł wielkich, jak Kor­
fanty, jak Dymowski, jak dojlidziarze, ma­
jątków. Zbrodnią było zamordowanie 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej ś, 
p. Gabrjela Narutowicza dlatego tylko, źe 
Or. nie przeszedł ich endecko-chaderkieml 
głosami. Zbrodnią i hańbą były pochody 
wodzów „narodowych" na czele zakłama­
nej, zahukanej, nie rozumlejącei o co cho­
dzi dziatwy z naręczami kwiatów na grób 
największego zbrodniarza, jakiego zna hi- 
storja polska, a przez „bogoojczyznianych8 
narodowców wyniesionego do wyżyn bo 
haterstwa — Niewiadomskiego.

Zbrodnią 1 brukaniem ołtarzy świątyń 
katolickich były odprawiane, przez partyj­
nych endecko-chadeckich księży, żałobne 
nabożeństwa za duszę skazanego przez sąd 
Rzeczypospolitej na ta rę  śmierci 1 z wyro­
ku sądu rozstrzelanego —jeszcze raz pod­
kreślamy—największego zbrodniarza, jakie­
go zna historia polsaa.

Zbutwiałe to więc karty naszej historji, 
tak zbutwiałe, brudne i trącące zgnilizną 
I zupełnym zanikiem poczucia etycznego, 
że do nich nie możemy, nie mamy prawa 
wobec siebie, państwa i przyszłych poko­
leń—nigdy powrócić

I nie powrócimy.
Daje nam ku temu należną gwarancję 

rząd JVLrszałka Pusudskiego, który wciągu 
niespełna dwóch lat przeorał nietylko ca­
łokształt życia państwowego, ale przeorał 
długo zatruwane jadem narodowym dusze 
narodu-

Gdziekolwlek skierujemy 3Wój wzrok, 
w każdej dziedzinie życia państwowego wi­
dzimy daleko idącą poprawę. Życie prawne 
SKierowane zostało na właściwe tory U- 
stabilizowana została gospodarka państwo­
wa i społeczna. Zeszło się z nieustępli­
wego i niezgodnego z duchem nasze) kon- 
siytucji stanowiska w stosunku do ogrom­
nych rzesz naszych mniejszości narodowych, 
dla których rządy uprzednie nie miały w 
rozporządzeniu innego miana jak „w ogo 
wie państwa". Dało to nam w tych mniej­
szościach większość loialnycł. i stojących 
na państwowej platformie obywateli. Wą­
skie ramy, w jakich dusi się obecnie blok 
mniejszości narodowych, są tego najlepszym 
dowodem. Polska w rzędzie państw zajęła 
w ciąi ostatnich dwóch Ut niedościgłe dla 
rządów poprzednich miejsce — stała się 
mocarstwem wszechswlatowem, przestała

być Seydcwskiem popychsdkm narodów, 
państwem sezonowem.

Przeorany zGsb.ł ugor duszy narodu, 
na którym w ciągu długich lat rorły tylko 
chwasty. Doszły do głosu elementy, co w 
okresie mewcli miały odwagę, wbrew „na­
rodowej" ugodowej fali, nieść przed sobą 
dumnie sztandar wolności, poświęcając dlań 
wszystko, co było kwiatem narodu. Doszli 
do głosu ci, co „na stos rzucili, swój los", 
ci, co jak Polska -nie z soli, ani z roli, 
ale i  tego, co ich boli, urośli". Poaad gło­
wami partyj, które w ostatniej chwili przed 
wielką w Polsce przemianą ' majową były 
już tylko cleniem opinji, wyłoniło Jię wła­
ściwe oblicza narodu, oolfcze, które poło­
żyło kres .nieprawościom, jakie się w 
Polsce rozpanoszyły", a którego wiernem 
odbiciem jest już obecnie po dwóch latach 
pracy Marszałka Piłcudskiego całe społe­
czeństwo, cały naród.

I dlatego, powtai zając za deklaiacją 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą­
dem Marszsłka Piłsudskiego, który jedyny 
zdolny jest, po przeprowadzeniu niezbęd­
nych zmian w naszej konstytucji, pogłębić 
dotychczasowe zdobycze i p-.ożyć trwale 
podwaliny pod gmach silnej państwowo­
ści—podkreślany, źe Polska chce, musi 
chciec, „by dla każdego dziś widoczna po­
prawa stosunków nie była przemijającym 
epizodem w dziejach Polski wyzwolonej, 
lecz początkiem długiego i świetnego okre­
su wszechstronnego rozwoju sił i zasobów 
państwa i jtgo warstw najszerszych,

Dlatego uważamy, że współpraca z 
rządem Marsz&łka Piłsudskiego jest dziś 
dla każdego obywatela nakazem obowiązku 
patriotycznego i mądrością stanu., Dlatego 
pragniemy, by w naszym Sejmie i Senacie 
znaleźli się ci, których łączy troska o siłę 
państwa i którzy chcą rządowi Marszałka 
Piłsudskiego dać oparcie i pomoc w jego 
pracach*. /.

„Dziennik Wileński* ciągle nie m oże za­
pomnieć, t e  tyjem y w roku 1928 1 pogoozić si s 
z tym smutnym dla niego taktem , te  enaecja ska­
zana jest na ostateczną zagładę, k tó rą  gotują jej 
zbliżające się wybory. Nadrabia wiąc we wczoraj­
szym artjku le  wstępnym miną, bałamucąc swych 
naiwnych bezkrytycznych czytelników, te  e n t u ­
z j a z m  całego społeczeństwa, z jakiem przyjęte 
zOL.ałc utworzenie bloku współpracy z rządem, 
n i e  j e s t  e n t u z j a z m.e m, że tys;ące w i a- 
d o m o S c l  o deklarowaniu się m iast,m iasteczek 
i wsi całego kraju do współpracy z rządem 
nie są  w i a d o m o S te i a m i To tak, jąjcby dowo­
dził, t e  czarne jest białem i odwrotnie, albo że 
.Dziennik W ileński" jest .Kurjerem Wileńskim* lub 
.Słow em ".

Powiada n. p. nasz .dziennikowy publicy­
sta, że wiadomości o przystąpieniu chadecji biało­
stockiej i cechów wileóskich do bloku prorządo- 
wego są wyssane z palca. Wie dobrze, że pepro- 
stu. tak  po .dziennikarsku-', po endecku łże. Bo 
chadecja białostocka i cechy wileńskie jednak do 
bloku prorz^dowego przystąpiły, Ale cóż mu to  
szkodzi.

Zaszkodziłoby mu nutomiasl wyssanie z 
brudnego palucha p r a w d z i w e j  wiadomości o 
tworzeniu pr- z p. p. Kownackiego i B orkow skie­
go endeckiego .Zjednoczenia Polskiego* w tooło- 
decznie, k tóre zanim powstało, uchwaliło rezolu­
c ję*  opowiadającą się ca M arszałkiem P iłs r ł-  
skim..

P i S i f  posW e Seimo w. n. Marna
Podział czynności pomiędzy senatorów .

GDAŃSK, 20 1. (Pat). Dziś odbyło 
się pierwsze posiedzenie nowoobranego 
senatu w. m. Gdańska, na którem jak sły­
chać dokonano podziału czynnnolcl po­
między poszczególnych senatorów. U ’ząd 
handlu objął senator parlamentarny Jave- 
lowsky. Natomiast referat spraw personal­
nych objął wiceprezydent se-patu Gehl. 
Dotychczas referat ten znajdował się zaw­
sze w ręku nacjonalisty niemieckiego dr. 
Sahma.

Jelitu m  b E M i
BIAŁOGRGD. 19. 1 (Pat.) (Arąla) Wczoraj 

o gouz. 1 mm. 20 po północy królow a Marja 
powiła syna. Ten radosny laki podany został do 
wia- 3moS.u puclic nej przez s to  jeden s t rzałów 
oaaanych  przez baterje fortecy błstogrodzkiej. 
ZiTi,wi,o królow a, jak im a ły  królew icz zzujr, 
•tę doskonal*

Pogłoski o EMitjnej sytuacji M e n s a .
RYGA, 20.1 (Ate). .Jaunakas Zinas" donosi z Kowna, iż WaMemaras zloi.il o- 

świadczenie zaprzeczająca jakimkolwiek pogłoskom o zmianach wewnątrz rządu litew­
skiego. Pogłoski te pochodzą z zagranicy. A

Nie bacząc na tc oświadczenie, .Jaun^kas Zinas* pisze „W Kownie krążą ucor* 
czywie pogłoski o ciągłych meporozumieniacn pomiędzy ministrem wojny Daukanta- 
sem, szefem sztabu Plech«wiczfusem i płk. Skorupskim. Dymisja gen. Żukowskiego 
nastąpiła na skutek presji oficerów, biorących udział w przewrocie g-udniowym. Co eto 
osoby priyszłego następcy Waldemarasa, truano jest cośkolwiek powleazieć, ponieważ 
niema narazie żadnego polityka, któryby zechciał cbjąć sprawy po obecnym rządzie. 
Sytuacja kóf rządewych utrudniona jest przez rokowania polsko-litewskie, które tauti- 
nlakowcy uważają za niebezpieczne dla siebie. Rząd zwleka z rokowaniami, aby zyskać 
na czasie i przekonać opinję publiczni i koła wojskowe o konieczności porozumienia 
z Polską"

Wśród kandydatów na szefa przyszłego rządu lit. wymieniane jest nazwisko gu­
bernatora Kłajpedy MerkLa.

K asa litewska przeciwko samozwańczej no­
cie Waldemarasa do Polski.

BERLIN. 20. I. (Pat). Agencja Ostr-Exnress donosi z Kowna, że litewska piasa 
opozycyjna wyraża bardzo pesymistyczne pogtądy co do wyniku rokowań z Polską.— 
„Lietuvos Zinios" wyraża obawę, źe Litwa nie znajdzie w Lidze Narodów żadnego po­
parcia. Dziennik atakuje rząd litewski za wysianie samozwańcze ostatniej noty do Pol­
ski bez poinformowania się uprzednio opinji pablicznej na Litwie. Dalej dziennik za­
rzuci rządowi litewskiemu, że nie ntniał on prowadzić propagandy dla obrony swego 
stanowiska zagranicą i że zręczna dyplomacja polska szafuje wszędzie polityką litewską 
oraz zdobywa dla siebie w catej Europie przychylność prasy.

Rząd łotewski przed parlamentem.
RYGA, 20.1 (P*t). W dniu dzisiejszym 

rozDoczyna się zwykła sesja parlamentu 
W związku z tern oczekują tu przedstawie­
nia się nowego rządu parlamentowi. Obie­
ga pogłoska, że opozycja zażąda tajnego

głosowania w sprawie wniosku o yotum 
zaufania dla rządu, mając nadzielę, że w 
ten sposób uda sie przeciągnąć na cwoją 
stronę kilau posłów nowej koalicji i przez 
to obalić odrazu rząd Juraszewskiego.

Polacy otrzymają tekę wiceministra Spraw W ewnętrzn.
RYGA, 20-1. (Ate). Jeżeli rząd Ju ra ­

szewskiego uzyska większość w bejmie, 
wówczas Polacy otrzymają stanowisko 
wiceministra spraw wewnętrznych, które

zająłby pos. Wierzbicki. Stanowisko to 
ze względu na nadchodzące w ybory m t 
bardzo duże znaczenie.

Koalicja rządowa rozporządza 52 głosam i na 100.
Głosowanie odbędzie sią dziś późno wie­
czorem, względnie jutro. Kotlicja rządowa 
rozporządza 52 g osami na 100 głosów, 
włączając w to dwóch posłów polskich.

RYGA, 20-1. (Ate). Dziś o godz. 5 po 
poiudriu rozpoczęło się posiedzenie Sej­
mu, na którem pos. Jurasze'rski przedsta­
wił listę gabinetu i złożył deklarację rzą­
dową. Nastęonie rozpoczęła sie dysKusja.

Reakcja ustępującej koalicji lewicowej
RYGA 20. I. (Ate). Komornik rzą­

dowy nałożył sekwestr na aktywa 3anku 
Włościańskiego, który winien jest Min.
Skarbu jeden miljon łatów a Bankowi 
Łotewskiemu—2 miljony. Zarządzenie to 
tłumaczyć należy względami politycznemi.
Bank Wtośclańskl jest zoiizony do prawi­

cowego stronnictwa włościańskiego, które 
wchodzi w skład koalicji rządowej. Nało­
żenie aresztu w przeddzień sesji sejmowej, 
na której pos. Juraszewssł przedstawił de­
klarację rządową, tłumaczyć należy jake 
reakcję ustępującej koalicji lewicowej.

Urzędnicy dostaną 45 proc.
WARSZAWA, 20.1 (Pat). Dzisiaj w godzi­

nach południowych odbyro się posiedzenie rady 
gabinetowej pod przew odnictrem  premjera Mar­
szalka Piłsudskiego.

Na posiedzeniu tem  uchwalono budżet pań­
stwa na rok 1928—29, który przewiduje w docho­
dach 2 476.000.000 złotych I nadwyżkę 49.000.000 
zł. Budżet ten  wniesiony będzie do Seim u. Na 
posiedzeniu tem stwierdzono również; że zasadni­
cze uregulowanie płac urzędniczych nie jest moź-

i •

WARSZAWA, 20. 1. (Pat) W związku z dzi­
siejszą uenwałą Rady Gabinetowej, przyznającą 
pracownikom państwowym jednorazow y zasiłek 
w wysokość: 45 proc. miesięcznego uposażenia 
p. wicepremier B*rtel udzielił prasie wywiadu, w 
którym  między innerni powiedział: Definitywna 
regulacja uposażeń urzędniczych musi obciążyć 
skarb państwa w sposób stały.

Jest nie do Domyślenia regulacja płac u- 
rzędniczych, która mogłaby zachwiać budżet pań­
stwa, jak rów niei jest nie do pom yślenia regu- 
'acja płac pracowników państwowych, k tó ra  nie 
miałaby cech trwałości i k tóra po niejakim cza­
sie ze względów budżetowych trzebaby było cot- 
nąć, obcinając płace urzędnicze, tak, j*k to  już 
zresztą zrobił w swoim czasie jeden z poprzed­
nich rządów. Uważam, że regulacja uposażeń 
pracowników państwowych jest konieczna.

Regulacja taka wymaga jednak trwałegc

liwe bez wynalezienia nowych źródeł dochodów. 
Rząd obecny określić tych źródeł nie może, gdyż 
n ie ma w tej m ierze pełnomocnictw.

Rząd jednak zgłosi do p rzrszłeeo  Seimu 
wniosek o wyszukanie takich źródeł. Tymczaso­
wo rząd uchwalił wypłacić urzędnikom za pierw­
szy Kwartał r. b. dod«tek w wysokości 45% pensji 
miesięcznej, płatnych w dwóch ratach: 25 stycz- 
nia i 10 m arca r. b.

pokrycia co zapew nić m ogą now e źródła aocno- 
dów.

Rząd jednak nie ma pełnom ocnictw  do pod­
noszenia podatków G ayśm y pełnom ocnictw a  
takie posiadali, to z uregulowaniem sprawy prac 
urzędniczych nie byłoby trudności. O becnie cze­
kać musimy na zebranie się Sejmu, do którega  
rząo przyjdzie z odpowiedniem i przedłozeniami, 
wskazując źródł? dochodów , um ożliw iające pod­
niesienie płac pracowników państwowych do 
w łaściw ego i srusznego poziom u. Tym czasem  
zrobiliśm y to , na co  stać i co  skarb państwa jest 
zdolny Dez wstrząsu utrzymać. Wiem, że znajdą 
się znawcy przedm iotu, którzy uważają, iż m oż- 
nab£ środkami, którem i rząd dysponuje pom óc  
ui pędnikom w SDOsób bardziej wydatny. Rząd 
jednak uważa, że jtg o  znaw stw o sytuacji gosDO- 
dprezej i finansow ej państwa na w iększą pom oc  
uizędnikom  nie pozwala-

Aresztowanie był, posła Szapiela 
z przyjaci ółką bandyty.

Wczorajsze gazety warszawskie do 
niosły, że onegdaj w jednej ze spelunek 
warszawskich został aresztowany pobrł zli­
kwidowanej i uznanej za melbgnlną partję 
N. P. Ch„ Antoni Sz»oiel nigdzie nie mel­
dowany, z zawodu stolnrz i rolnik. Aresz- 
ow aty oos. S zaD iel był w towarzystwie 

Głay ‘cktej, kochanki znanego na gruncie 
warszawskim i zbiegłego niedawno z wię­
zienia bandyty Kudraszewa. Głowacką i b. 
r osla Szapiela oddano ao dyspozycji sę 
dziego śledczego I prokuratora.

JwSTcze niedawno, bo przed kilkoma 
dniami pos. Szapiel zwoływał wiece wy- 
b n re r , “tauąc zapewne o dalszej karierze 
poselskiej. Nic sądził i t  kariera jego skoń­

czy się narazie aresztem, ale Ltó.y może 
się przekształcić w więzienie, gdyż pos. 
Szapiel ma za sobą inne sprawki, kolidu­
jące z kodeksem karnym. Sic transit i t. d.

Na tutejszym jednak terenie mamy 
szereg innych w rodzaju Szapiela b. posłów 
amatorów na lawy poselskie, którzy chcie­
liby znowóż wrócić na ol. Wiejską. Jak 
słychać b. ci posłowie zawiedzeni w ani’ 
bicjacl zam ierają robić w pewnym kie­
runku dywersję. Należałoby im wytłuma­
czyć, i{ co raz się udało, nie zawsze ndaje 
się poraź drugi. 1 to szczególnie teraz, kie 
dy słowo b. noseł jest w więk3zości wy­
padków synonimem Szapiela, czy innego 
Haber

Hr. 16 (1063)
m m e s s z B Ł ^

M t e f i i e f  m I m  DigBieEliego.
BERLIN. 2C ; (Pat). O gan  z ó łsg  ar- 

nych stronnictwa niemiecko naroiowągo 
żonusi ze Szczecina, że położenie kół rol­
niczych na Pomorżu niemieckiem slaje się 
kaUstrotalnem. Nietylko dzierżawcy, ale i 
whściciele ziemscy nie mają pieniędzy na 
zakóp nawozów sztucznych i wypłatę na­
leżności robotnikom. Katastrofalny stan 
ten pogarsza się corar bardziej. Jeżeli rol­
nictwo na Pomorzu niemieckiem nie uzy­
ska jromocy od państwa, to należy się li­
czyć, że p rzy  nowych zbiorach na obszarze 
tym poniesione straty wyniosą około 160 
miljonów marek.

PiiEtiwb niliD lerp u la t a

BERLIN. 20.1. (Pat). Tutejsza „\Pelt 
am ADend" występuje ostro przeciwko 
buażetowi Reichswehrym zarzucając roz­
rzutne szafowanie pienięazmi państwa. 
Dziennik zestawia wydatki Reichswehry 1 
wyaattc’ policji aa te same cele i dochodzi 
do wniosku, że gdyby zredukować wydatki 
Reichswehry w dziedeinje amunicji, umun­
durowania i wyżywienia dc wysokości wy­
datków policj. Rzeszy, to oszczędność ta 
wyaociłaby 55 miljonów złotycn.

Sfiiwa taleidlufit lMrjjnow M  
tomem sit..

BERulN. 20.i. (Pat). „Vossische Ztg* 
donosi, że dochoazenie sądowe w sprawie 
tajemniczego transportu amunicji zatrzy­
manej w Kilonji zatacza coraz szersze 
kręgi. Dziennik twierdzi, ze śledztwo wy­
kazało istnienie pewnego związku między 
tym traaspo-tem, a oddziałem transpor­
tów morskich kierownictwa marynarki, 
który jak wiadomo brał główny udz.ał w 
całej sLsedeiicznej aferze suDWencjowa- 
nia towarzystwa tnmowegc „Phebus". „Vos- 
sisene Ztg." podkreśla, że nowy mmiSier 
Reichswehry będzie musiał zlikwidować 
nietylko tę dawną aferę, którą mu jego po­
przednik pozostawił, ale także dużo * in ­
nych, które dopiero teraz wychodzą na 
jaw.

hfiiftiii B u m !  k o w s i y m i  u

legnub.
JUDAFiiSZT, 20.1. (Fat.) Według loniesień 

dzienników polic budapeszteńska zdołała wy­
kryć nowr organizację komunistyczna. Wczoraj 
wieczorem aresztow ano 22 agitatorów  kom ur— 
styr nych. Na podstawie ich zeznań oczekiwane 
sr dalsze aresz.owania w 17 miastach prowincjo­
nalnych. Sleactwo ustaliło, iż centrum organizacji 
tnajaow ało się w Budapeszcie. Natom iast jaj przy- 

ó d c \ znany pca nazwiskami bądz Jozefa S t trna, 
bądź też Ryszarda u 'eissa przebywa w Wiedniu. We­
dług .Uj-NcnzeDek* pod nazwiskami tami ukrywa 
się jeden z komisarzy ludowych, dawnej dyktatury 
proletarjatu na Węgrzech być może nawet sam 
Bela Kuh: , Który prowadzi* ostatnio w Wieaniu 
szkołę agitatorów

Katailrofa łamliwa.
BERLIN 20.1 (Pal.). Pomiędzy Essen i H an- 

now eiem  spadł dziś sam olot pasażerski niemiec­
ki, 1 danzy  lotnicze, i został uszkodzony, jeden  
poaróżny uległ złamaniu nogi, dwaj są lekko ran 
ni, a pilot sam olotu i jegi pomocnik odnieśli 
obrażenia.

BACZNOŚĆ!
SZKOŁY—URZĘDy

u k a z a ł  SIĘ
N A J N O W S Z Y  

PORTRET PANA

PREZYDENTA
RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ.
WYDAWNICTWO 

KSIĘGARNI STOWARZYSZ Na UCZ. 
POLSKIEGO w WILNIE.

DO NABYCiA TAMŻE o raz  we wszy­
stkich księgarn iach  I sklepach 

im te r ja łó w  piśm iennych . 6370-1

&

a

Dr. D. Olsejko
Choroby ucha, gardła 

! nosa.
Pv zyjmuje w Lecznicy Litewskie} (ul Wi­
leńska 28). Od 11—1 popol. 8i69
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Wiadomości przedwyborcze.
Pow stanie Okręgowego Obywatelskiego Komitetu Bezpartyjnego

Bloku W spółpracy z Rządem.
Dn. 19 b.m . pow stał w Winie Obywatelski Kom itet O kręgowy Bezpartyjnego 

Bloku Współpracy z Rządem. Na odbyłem  w tym dniu zebraniu zgłosiły swój 
akces następujące organizacje: Demokraci Wileńscy, Związek Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych, Związek Pra y Społecznej Kobiet, Okręgowy Związek Urzędników 
Kolejowych, Związek Ziem ian, Stowarzyszenie Urzędników Państwowych, Partja 
Pracy, Stronnictwo Ludowe „Zjednoczenie", oraz Związek N aprawy Rzeczypospo­
litej Przypuszczać należy, iż na r.as ępn e ir zebraniu, k tóre odbędzie się w środę 
21 b.m. o godz. 19 w lokalu Okręgowego Biura Wyborczego Bezpartyjnego Blok 1 
W spółpracy z Rządem, ul Mickiewicza 9 m. 4 i inne organizacje bliskie ideologii 
rządu M arszałka P łsudskiego nie pozostaną w tyle i pośpieszą zgłosić swe przy­
stąpienie.

W szyscy za Bezpartyjnym Blokiem W spółpracy z Rządem.
{Tel&fonmi od włcsnego korespondenta r Warszawy).

Na cały-n rerenle Rzeczypospolitej s:an średni ćeklsrtjesię po stronie „Bloku Bez­
partyjnego Współpracy z Rządem".

W ostatnich czasach zanotować należy powołanie do życia organizacji stanu śred­
niego w siedmiu miastach b. Kongresówki. Przedstawiciele Zw. Stanu Średni-go na 
Górnym Śląsku postanowili utworzyć „Chrześciiańską Unję Gospodarczą Stanu Średn." 
i przyłączyć się do „Bloku Bezpartyjnego Współpracy z Rządem". Wyrażono też uzna­
ne wojewodzie Grażyńskiemu za wytrwałe budowanie jednolitego frontu polskiego. 
W Królewskiej Hucie miał się odbyć 18 b. m. wiec, zwołany przęz Korfantego. Refarct 
Kcrfantego nie odbył się, natomiast wygłoszony został inny referat z zakresu zagad­
nień polityki gospodarczej, poczem przyjęto rezolucję przystąpienia do „Bloku Bezpar­
tyjnego Współoracy z Rządem".

Nauczycielstwo w szeregu okręgów w pięciu powiatach b. Kongresówki łączy się 
akcją „Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem".

Bezpartyjny Demokratyczny Ko­
mitet Wyborczy Kobiet PolSKich 

rozpoczyna urzędowanie.
Bezpartyjny Demokratyczny Komitet 

Wyborczy Kobiet Polskich rozpoczyna swe 
codzienne urzędowanie oa Jr la 21 stycz­
nia b. r. w jlokalu Biura Wojewódzkiego 
Bezpa-tyjnego Bloku Współpracy z Rzą­
dem Marszałka Piłsudskiego, ul. Mickiewi­
cza 9 od godz. 5 do 7 wlecz. Prosimy te 
organizacje kobiece, które zechciałyby 
wziąć udzi?' w pracy przedwyborczej o 
zgłiszonie się w wyżej wymienionych go­
dzinach.
Aparat Partji Pracy do dyspozycji 

Bloku W spółpracy z Rządem.
Pa-tia Pracy oddała cały swój aparat 

techniczny dc rozporządzenia Wojewódz­
kiego Biura Wyborczego Bezpart. Bloku 
Współpracy z Rządem.

4-ty Białorufki Komitet Wy­
borczy

Po białoruskich komitetach wybor­
czych: 1 ) „Zjednoczonym" (nacjonalistów 
białoruskich), 2) „Włościańsko - robotni­
czym" (rady kałów białor.), I 3) „Wszech- 
bialoruskim" (polonofilskiej grupy A. Pa- 
wtaklewteza), — świeżo został zawiązany 
już 4-ty zrzędu Białor. Komitęt Wybor­
czy pod wodzą d-ra Jana Stankiewicza z 
Pragi Czeskiej, redaktora białoruskicgo 
miesięcznika literacko - naukowego p. n. 
„Rodnyja Honi* (Ojczyste rsgony), oraz 
grzety „Narcd" — Tygodniowego organu 
Białoruskiej Partji Włościańskiej, stanowią­
cej secesję „Sielsajuzu" pp. Rohuli i Ja- 
remicza.

Nowy ten komitet nosi nazwę: „Głów­
ny Kom tet Wyborczy Białoruskich Wło­
ścian i Robotników".

W skład komitetu weszły następujące 
osoby: Antonina Ostrowska (żona zn me­
go działacza białoruskiego R. Ostrowskie­
go, zaareszio tfanegc w związku z proce­
sem b „H>-omady") Alessander Wier- 
szychi, Karol Bazyl, Jan Liczyszyńsk*, Igna­
cy Zukjmowicz, Justyn Muraszko, Maścier- 
ko Maksym, dr. Jan Stankiewicz, Szymon 
Suchoiolec, Michał Sztark i Wincenty Je­
zierski.

Komitet ten pod wodzą dr. J. Stan­
kiewicza rozwinął ożywioną działalność na 
prowincji, zakładając szereg swych oddzia 
łów w rozmaitych miejscowościach.

Nowopowstały komitet stanowi po­
ważną g-oźbę dla „Sielscjuzu" pp. Jeremi- 
cza 'i  Rohuli, zagrażając jednocześnie i 
sprzymierzonej z nim w komitecie „Ziedno- 
czonym" ch tdecjl białoruskiej, bo oto dr. 
J. Stankiewicz, nie zadawalniając się do­
tychczasową swą działalnością wśród Bia­
łorusinów prawosławnych, sięga po głosy 
białoruskiej ludności katolickiej, zapow*a 
dając w ostainim numerze swego organu 
p. t. „Niirod" — rychłe, bo za tydzień, u- 
kazanie się nowego pisma jego partji, dru­
kowanego alfabetem łacińskim. Nazwa te­
go pisma naraz'*e nie jest znaną. (Sm)

{ L twlni wycofują się z bloku 
mniejszości.

Stanowisko Litwinów do bloku 
mniejszości narodowych jest nadal niewy- 
j 'śnione. Litwin* niezadowoleni z udziału 
ich w listach wyborczych grożą zupełnem 
wycofaniem się z bloku mniejszości naro­
dowych.

Komitet lewicy P P S.
Utworzył się w Wilnie Komitet okrę­

gowy lewicy PPS, w którego skład weszli: 
pp. Gadomski i Hoffman.

Sytuacja wyborcza wśród Żydów  
wileńskich.

Sytuacja wyborcza wśród Żydów za­
rysowała się wyraźnie w ren sposób, ii 
samodzielnie idz:e do wyborów tylko Bund. 
reszte ^aś stronnictw żydowskich pójdzie 
z blokiem mniejszości.

Kandydatury kupiectwa żydow­
skiego Ziem Wschodnich.
Donoszą z Warszawy, że b senator 

Trtiskier nie przyjął kandydatury na posła

do Sejmu zaproponowanej mu przez dele­
gatów odbytego niedawno w  Wilnie zjazdu 
kupiectwa żydowskiego Ziemi Wschodnich.

Jeżeli delegacji tej nie uda się nakło­
nić p. Truskierc do przyjęcia na siebie re­
prezentacji kuptactwa żyaowskiego vs przy­
szłym Sejmie, to jako rzecznik tych inte­
resów ma być wysunięty inż. Zajdemnu z 
Warszawy lub inż. Spiro z Wilna, (jw.)

Z bloku mniejszości narodowych.
Donoszą z Warszawy, ie  po długo­

trwałych naradach reprezentantów ugrupo­
wań wchodzących w skład blojcu mniejszo­
ści narodowych ciągnących się prawre bez 
przerwy w ciągu ostatnich kilku dni, ma­
jących na celu ostateczne wyjaśnienie całe­
go szeregu spornych kwestyj i ostateczne 
zestawienie list wyborczych bloku, — blok 
mniejszości narodowych można uważać za 
fakt dokonany.

Żydzi na liście państwowej bloku o- 
trzymają 2-ie i 7 me miejsce. Na pierwszem 
miejsca figurować będzie kandydatura U- 
kraińca, na drugiem — b. poseł Grun- 
baum, na siódmem miejscu będzie figuro­
wać kandydat żydowskich ludowców — de 
mokratów, radny warszawski p. Rasner.

Ludność wiejska przeciw blokowi 
mniejszości.

W powiatach dziśnieńskim, wilajskim 
i postawskim ledność oonosi się nieprzy­
chylnie do poczynań i akcji przedwybor­
czej Zjednoczonego Komitetu Białoruskie­
go (blok mciejszościo wy). Tc też komitet 
sam pesymistycznie zapatruje się na swe 
wpływy w tych powiatach.

Ukraińcy wystawiają we Lwowie 
3 listy wyborcze.

Donoszą ze Lwowa, że złożone tam 
zostaną 3 ukraińskie listy wyborcze.

Jedną listę z czołową * kar d/daturą 
ks. Kunicitiego wystawia endecja ukraińska 
(„Undo").

Drugą listę wystawia fclok ukraińskich 
radykalnych socjalistów, grupy „Wpeifd", 
Ukr. ińskiej Partji Robotniczej i Lwowskie­
go Związku Ukraińskiego. Na czele tej li­
sty figurować ma przywódca radykalnych 
socjalistów ukr. p. Bujak.

Trzecią wreszcie listę ukraińcką — 
wystawia obóz „SeJrobu" (jw)

Rokowania lewicy i prawicy 
„Selrobu“.

Jak donosi socjalistyczna „N. Foik- 
cajtuag“, między lewicą a prawicą „Sdro- 
bu“ toczą się rokowania mające na celu 
zjednoczenie obu tych grup.

O ile wynik tych rokowań będzie po­
zytywny, wówczas prawica „Selrobu" w;, 
cofa listę Daństwową Nr. 8, zostanie na­
tomiast wniesiona nowa wspólna lista obu 
kierunków „Sebcbu”. (jw)

Akcja przedwyborcza Bezpartyj­
nego Bloku Współpracy z Rządem.

(Tel. od wł. kor. m Warszaw,jJ,
Na torenie woj. krakowskiego i iu 

bełskiego powstały liczne komitety wybor­
cze dla poparcia Bszpai tyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem. Na terenie woj. 
białostockiego akcja przedwyborcza rozpo­
częła się również. Organizacje polityczne 
i społeczne przystępują do organizowania 
powiatowych, okręgowych i lokalnych ko­
mitetów wyborczych. Szczególnie w Bia­
łymstoku prace te nabiały szerokiego roz­
machu.

Nowopowstałe komitety reprezentują 
drobnych rolników, rzemiosło, wielki prze­
mysł i organizacje byłych woiskowych.

Stronnictwo Chłopskie uchwaliło re­
zolucję współpracy z Blokiem Bezpartyj­
nym Współpracy z Rządem. Wielką po­
pularność, jaką się cieszy prezes stronnic­
twa Chłopskiego dr. Polakiewicz w okręgu 
białostockim daje gwarancję skupienia przy 
liście Nr. 1, szerokich warstw społeczeń­
stwa.

W całym szeregu gmin ludność włoś 
ciańska, przedewszystkiem uznając wielką 
pracę Marszałka Piłsudskiego., jaKOteż wy­
rażając hołd dla dzieła przezeń dokonane­
go, nadesłała telegram z prośbą, by Mar­

szałek zgodził się postawić swoją kandy­
daturę.

Najcharakterystyczniejsze pod tym 
względem są intencje ludności z Podhala i 
Tarnobrzeskiego, skąd obecnie już przy­
słano rezolucję, opracowaną na p Necenie 
zebranych na wiecu przez specjalny ko­
mitet.

Rezolucja brzmi:
„Komitet niżej podpisany czyniąc za­

dość życzeniu ogółu prosi Cię Najdostoj­
niejszy Panie Marszatau — rncz łaskawie 
postawić na okręg 46 swą kandydaturę, co 
z entuzjazmem zostanie przez ogól lud­
ności Drzyj ;t j i przyczyni się w wielkim 
stopniu du złagodzenia welk partyjnych*'.

Wileńska chadecja za blokiem 
w spółpracy z rządem.*

Zblokowania stronnictwa Ch. D. ze 
Związkiem Lud Nar. wywołuje nadal wśród 
członków strnn Ch. D. żywe niezadowo­
lenie w szczególności także z układanych 
list kandydatów Nawet w ceatrulaym za­
rządzie stron. Ch. L panują duże różnice 
zatsatrywań na sprawę przystąpienia do 
bloku ZLN. Znaczna część osób należą­
cych do stron. Ch. D. zapowiada, że po­
mimo uchwały o zblokowaniu, głosować 
będzie za listę Bezpart. Bloku WsDÓłp. z 
Rządem. Ch. D liczy przeważnie na su­
kces tylko w okręgu wyborczym lidzkim

Charakterystyczne nastroje mas. 
Niepowodzenie przedwyborcze Blo­

ku Polsko-Katolickiego.
W Mołodaczuie odbyło się zebranie 

prztdwyDorcze zwołane przez przedstawi­
ciela Bloku Polcko-Katolickiego p. Bor­
kowskiego z Lid/, w celu założenia w 
Mołodecznie powiatowego komitetu wspom­
nianego bloku. Wynik zebrania był wielką 
niespodzianką dla saruego jego inicjatora, 
tegoż p. Borkowskiego, gdyż zebr mi po­
mimo usilnych nawoływań ze strony pre­
legenta niemal jednogłośnie wypowiedzieli 
się za Blokiem Współprrcy z Rządem, 
wznosząc na zakończenie obrad okrzyk nc
cześć Pana Marszałka Józefa Piłsudskiego.!

Bezpartyjny Blok W spółpracy 
z Rządem w  Nowogródku.
(Teł. od wł. kor. z  Nowogródka).
Dnia 19-1 r.b. został zawiązany wNo- 

wogrćdku Wyborczy Komitet Powiatowy 
„Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzę 
dem". W skład tego komitetu weszli: od 
drobnych rolników Kazimierz Romanowski 
i Jan Piasecki, nd większej własności — 
Stanisław Brochoeki, od średniej Inż. Jó­
zef Żmigrodzki, od rzemieślników chrześ­
cijan — Stanisław Kleniewski, od pracow­
ników umysłowych — Edward Szwirowicz 
i Antoni Marcinowski orar od mahome­
tan Aleksander Murza-Murzicz.

W niedzielę odbędzie się zebranie ko­
biet, które wyłonią Pow. Komitet Wybór 
czy Kobiet

W poniedziałek odbędzie się ogóine 
zebianie wszystkich komitetów powiato­
wych w woj. nowogródzkiem „Bezpartyjne­
go Bloku Współpracy z Rządem", na któ- 
rem zostanie wybrany Komitet Okręgowy.

Zaznaczyć przytem należy, że Bloko­
wi Współpracy z Rządem przeciwstawiają 
się Komitety Parafialne.

Akcja ich jednak nie spotyka się z 
uznaniem spełeczeńsiwa. Ludność garnie 
się thimnie do Bloku Współpracy z Rzą­
dem Marszałka Piłsudskiego.

Blok Współpracy z Rządem  
w  Grodnie.

Przedstawiciele zfemiaństwa grodzień­
skiego w osobach pp. 0'Brien de Lacy i 
Biawdziewicza zcjcydowali się na przyślą 
pienie do Bloku Bezpartyjnego Współora 
cy z “Rządem Marszałka Piłsudskiego. Zie- 
miaństwo zażądało jednego miejsca w O- 
kręgowym Komitecie Wyborczym Bioku.

W dalszym ciągu do Bloku Współ­
pracy z Rządem zgłosiły akces następują­
ce związki i organizacje:

1) Związek Legionistów.
2) Związek Oficerów Rezerwy
3) Związek Podoficerów Rezerwy.
4) Związek Osadników Wojskowych.
5) Zw.ązek Inwalidów Wojennych.
6) Straż Ogniowa Ochotnicza.
7) Okręgowy Związek Kółek Rolni­

czych.
Duże zainteresowanie w mieście wy­

wołał fakt zgłoszenia się delegacji biało­
ruskiej grupy Umiastowskiego do współ 
pracy z Komitetem Wyborczym Bloku.

Komitet kobiecy.
W Sokółce organizuje się powiatowy 

komitet demokratyczny kobiet polskich. 
Akcja kobiet społykc się u nas z ogóinem 
zainteresowaniem, (w. o.).

Nauczycielstwo pow . sokólsklego 
za rządem.

Naaczydelsfwo szkół powszechnych 
na zjeździe w Sokółce uchwaliło hołd dla 
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego oraz akces do Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z rządem 
Marszalka, (w. p )

Blok W spółpracy z Rządem 
w  Augustowie.

W Augustowie został zorganizowany 
powiatowy Komitet Wyborczy Bezpartyjne­
go Bioku Wrpółpracy z Rządem Marszał­
ka Piłsudskiego. W skład komitetu weszli 
pp.: Piotr Halicki, dr. Jaworowski, Jonkaj-

Wieści i obrazki z kraju.
Zjazd burmistrzów, wójtów i sekretarzy 

pow. mołodeczańskiego w Radoszkowiczarh.
Zwołany przez starostę powiatu mo- 

łodeczańskiego zjazd burm istrzów, wójtów  
i sekretarzy powiatu mołodeczańskiego do 
RaaoszKowirz ożywiał Drzez kilka dni to 
niegdyś kwitnące — dziś jednak ospałe 
nad samą granicą bolszewicką położone— 
miasto.

Udających sie na zjazd uczestników 
ze starostą — p. Piekuto wskim na czele 
witano już na stacji kolejowej w Olechno 
wieżach, skąd zaproszono wszystaich do 
Domu Ludowego, gdzie urządzono skrom­
ne przyjęcie.

Z Mołoaeczna wyjechali na zjazd — 
oprócz p. starosty — p.p. zast. starosty 
Jan Iwaszkiewicz, referent bezpieczeństwa 
Kazimierz Jobell, insoektor Samorządu 
gminnego Władysław Budrewicz i naczel­
nik Biura Wydziału powiatowego Zygmunt 
Wojczulanis.

D.iia następnego o godzinie 9 ej ra­
no odbyło się w kościele parafialnym na 
bożeństwo, poczem grerajalnie wyjechano 
celem zwiedzenia granicy sowieckiej. O- 
prócz zamarłych śladów życia ludzkiego 
trudno było dostrzec cośkolwiek ciekawe­
go. Oprócz nas tak po jednej, jak i po 
drugiej stronie granicy, ani żywej duszy!

Nie dojeżdżając granicy widać tylko 
tu i owdzie niedokończone budynki i przy­
gotowany materjał budulcowy — które, 
jak widać było, od kilzu lat nie chro­
nione — gniją pod wpływem zmian atmo­
sferycznych. Są to budowane niegdyś przez 
naszą policję graniczną, a niedokończone 
i uznane przez K.O.P. za nieodpowiednie 
dla niego pomieszczenia.

Korzystając z okazji, pozwolę sobie 
przypomnieć, iż „Kurjer Wileński", a na­
wet i pewne pisma krakowskie niejedno­
krotnie umierały głos w tej sprawie, wska­
zując na konieczność zużytkowania w ja- 
kikolwu ;bądź sposób tak drogiego dziś 
materjału budulcowego. Jest to jednak ka­
rygodne niedbalstwo pewnych władz i trwo­
nienie grosza publicznego.

Dalej zwiedzano 7-mio klasową szko­
łę powszechną, której kierownik p. Suss 
dużo pracy i energji włożył, aoy dopro­
wadzić ją do stanu obecnego. Oglądając 
nowobudujący się gmach Magistratu i Sali 
Miejskiej, stawianych, notabene, w punkcie 
dla Magistratu zupełnie nieodpowiednim, 
byłoby wskazane, ażeby odpowiednie wła­
dze wołynęly — przedewszystkiem na kie­
rownictwo budową, które z niezrozumia­
łych powodów samowolnie zmieniło za­
twierdzony plan budowy, co pociągnęło za 
sobą wstrzymanie Jaiszych robót, a co za 
tern idzie — pozostawienie materjału bu­
dulcowego -bez należytej opieki, wskutek 
czego również ulega psuciu.

D iłcj należałoby wziąć ped uwagę, 
czy w budynku tym nie byłoby lepiej po­
mieścić szkołę — a w jednym z budvnków 
magistrackich, w którym obecnie mieści się 
część szkoły—urządzić Magistrat, r

Po zwiedzeniu kilku instytucyj uży­
teczności publicznej, jak garbarni, fabryki 
pilśni, straży pożarnej i t. p. pokazano 
nam elektrownię i młyn wodny--stanowią* 
ce własność Magistratu. Magistrat m. Ra- 
doszkowicz posiada wcale niezły majatek 
i—gdyby tylko gospodarkę tym majątkiem 
postawić na odDowiednim poziomie, oraz 
oddać w ręce człowieka energicznego i 
przedsiębiorczego, to Radoszkowicze mo­
głyby być przynajmniej jednem z bogat­
szych miast Wiień5zc :yzny Dziś miasto to 
nie ma z posiadanej majętności prawie 
żadnej korzyści, a jako charakterystyczny 
przykład p .d .ć  można elektrownię i młyn 
wodny. Przedsiębiorstwa te wydzierżawił 
dawny Magi.tiat w roku 1924 jednemu z 
miejscowych obywateli na dłuższy okres 
czasu i jeśli się nie mylę—to na lat c z te r­
dzieści! Nie mówiąc już o tern, że dzier­
żawca nie płaci tenuty, wysokość której 
obliczono zaledwie po zł. 2 66 za rubla 
przedwojennego to—mimo umowy—bardzo 
zresztą niewyraźnej — Magistrat płacić wi­
nien 50 proc. ceny, jaka ustalona jest za 
światło elektryczno. Tymczssem dzierżawca 
żąda od Magistratu za kilowat 1.25 franka 
szwajcarskiego wówczas, kieay prywatni 
abonenci płacą po zł. 1.25 — co i tak jest 
ceną wygórowaną.

By oby^bezwzględnie pożądane, aby 
przyjść Magistratowi z pomocą prawną i 
przeprowadzić rewizję wszelkich umć w 
dzierżawnych, zawartych przez poprzedni 
Magistrat.

tys, Władyrław Klimaszewski. Wincenty 
Lcplawy, Zygmunt Leplawy, Niewirycz, 
Pleńta i Sawicki.

Komitet wydał odezwę przedwybor­
czą.

24 go stycznia r. D. odbędzie się w 
Augustowie powiatowy zjaza byłych woj­
skowych w celo rozstrzygnięcia sprawy 
ustosunkowania sie do wyborów do Sej­
mu i Senatu. P/zynuszczulnie zjazd zgłosi 
akces do Bezpartyjnego Sloku Współpracy 
z Rządem Marszałka Piłsudskiego, (w. p ).

Komitet kobiecy w  Augustowie.
W Augustowie urganizuje się powia­

towy Komite. Demokratyczny Kobiet Pol­
skich. (w. p.).

Akcja wyborcza kobiet w Su- 
wałkąch.

W Suwałkach irganizuje się powiato­
wy Komitet Demokratyczny Kobiet Pol- 
skich. Z ramienia Komitetu Okręgowego 
akcję tę prowadzi p. Stefanja Nostitz-Jac­
kowska

Po zwiedzeniu wszelkich osobliwości 
m. Radoszkowicz odbyło się w lokalu Ma­
gistratu zebranie w sprawach wychowania 
fizycznego i przysp. wojskowego, na któ- 
rem ze strony wojskowości przemawiał p. 
kpt. Cholewa—oficer rejonu p. w. 86 p. d . 
natomiast wójtowie skradali sprawozdania 
z działalności organizacyj w. f. i p. w. na 
swoim terenie. Ze sprawozdań tych dowie­
dzieliśmy się, ft po/a hufcami szkolnemi i 
organizacją w. f. policji państwowej jedyną 
organizacją, przejawiającą swoią działal­
ność na terenie powiatu jest Związek Strze­
lecki—liczący około 603 osóo.

Naogćł odczuwa się brak instrukto­
rów, który, zdaniem kpt. Cholewy, będzie 
usunięty do przejęciu powiatu oszm.ańskie- 
go przez 85 p. p.—wskutek czego przybę­
dzie jedenastu instruktorów, przebywają­
cych dziś na tym terenie z ramienia 86 
p. p. Pozatem jeszcze nie we wszystkich 
gminach założone są boiska sportowe 1 to 
przeważnie wskutek braku odpowiednich 
placów. W tym kierunku Powiatowy Urząd 
Ziemski stara się w miaię możności przyjść 
z pomocą i Drzy parcelacji rządowej bierze 
sprawę tę pod uwagę.

Ze rzględu na konieczność jak naj­
dalej idącego spopularyzowania idei wy­
chowania fizycznego i przysposobienia woj­
skowego p. starosta kładzie specjalny na­
cisk na pokrycie całego powiatu jak naj­
gęstszą siecią Związku Strzeleckiego.

Po przerwie obiadonrej odbyło się 
zaprzysiężenie nowoobranego zastępcy bur­
mistrza p. Adama Kicińskiego, poczem na­
stąpiło otwarcie Zjazdu przez p. starostę.

Przybyłych na Zjazd powitał w imie­
niu miasta burmistrz p. Ludwik Audycki 
poczem odbyło się posiedzenie budżetowe 
Rady Miejskiej.

W womych wnioskach powzięta zo­
stała przez Raoę Miejską, a następnie rów­
nież nrzez Radą Gminną i Zjazd burmi­
strzów, wójtów i sekretarzy powiatu mo­
łodeczańskiego uchwała — protestująca 
przeciwko nadmiernemu podwyższeniu opłat 
telefonicznych, oraz wprowadzeniu nowe­
go systemu opłat za każdą rozmowę te­
lefoniczną oddzielnie — niezależnie cd 0- 
ołaty rbonamentowej. Do końca roku u- 
biegłego op.acano jedynie abonament w 
wysokości 6 zł. miesięcznie — a pozatem 
t. zw. opłatę odległościową, co razem wy­
nosiło około 13 złotych.

Od Nowego Roku podwyższono o- 
płaty telefoniczne następująco: Urząd u- 
iszcza ODłatę aDonamentową w wysokości 
zł. 9. (a więc już 50 pioc. podwyżki), a 
pozatem oddzielnie płaci za każdą rozmo­
wę poza terenem miasteczka czy nawet 
wsi (i), zależnie od tego gdzie się dany 
urząd mieści, po 30 groszy za każdą 3 mi­
nutową jednostkę w promieniu 25 kim.

Jest to WDrost szalona podwyżka 
Sięga ona bowiem tysiąca procent, a w 
powiatach < przygranicznych, gdzie telefon 
oegrywa decydującą rolę w komunikowa­
niu i ię — procent podwyżki znacznie się 
zwiększa.

Rozporządzenie to należy bezwzglę­
dnie poddać i to natychmiast szczegółowej 
rewizji, a od opłat tych uwolnić przynaj­
mniej urzędy.

Po posiedzeniu budżetówem Rady 
Miejskiej odbyło się w lokalu szkolnym 
amatorskie przedstawienie teatralne, na 
którem odegrano dwie komedyjki p. t. 
„Człowiek, który redagował gazetę rolni­
czą" 1 „Prowincjonalne Tango".

Dnia następnego odbyła się konferen­
cja starosty z przedstawicielami ludności 
żydowskiej miasta Radoszkowicz, którzy 
jednogłośnie opowiedzieli się za  bezwzgią- 
dnem poparciem obecnego rządu, w ystę­
pując jednocześnie Drzeciwko takzw . „blo­
kowi mniejszościowemu".

W godzinach rannych tegoż dnia u- 
czestnicy zjazdu zwiedzili lokal urzędu 
gminnego, gdzie w krótkich słowach po­
witał przybyłych. wojt gminy p. Nikodem 
Dworzecki poczem zarządzono zbiórkę soł­
tysów, którą prowadził wojt gminy moło- 
deczańskiej p. Józef Drozd.

Dodczas posiedzenia budżetowego Ra­
dy Gminnej wywiązała się w związku z 
deficytem budżetowym żywa dyskusja, pod­
czas której wyłoniła się konieczność' pod­
wyższenia samoistnego punktu wyrównaw­
czego o dr'sze 50 proc., co wymaga jed­
nak ?pecj?lnego zatwierdzenia władz wo­
jewódzkich.

Po odpowiednich przemówieniach i 
wyjaśnieniach Rada Gminna dobrowolnie 
zgodziła się na wspomnianą podwyżkę.

Zebrani wyrazili hołd ? Marszałkowi 
Piłsudskiemu za jego niestrudzoną pracę 
nad unormowaniem stosunków w państwie, 
przyczera entuzjastycznie wznoszono okrzy­
ki na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Marsziłka Piłsudskiego.

W godzinach wieczorowych kierownik 
szkoły powszechnej p. Siiss wyświetlał kil­
ka filmów, poczem dziatwa szkoin? od- 
tańczyfa „krakowiaka".

Na zakończenie zjazda odbył; się 
konferencja przedwyborcza, poczem wszj scy 
uczestnicy zjazdu udali się do lokalu Ma- 
g strata i odbył? się wspólna kolacja, któ­
ra w nadzwyczaj miłym i wesołym nastro­
ju przeciągnęła się do późnej nocy.

Perspektywa ponownego wyjazdu nn 
pogranicze sowieckie ( zobaczenie „pi «*- 
wdziwych bolszewików'', co astąpic miało 
o godz. 9 rano, spowodowała — Iż, choć 
s żalem, to jednak pożegnano miłych go­
spodarzy i ułożono się 1 spoczynek.
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RUCH ZAWODOWY.
(Ukazuje się co sobotą).

Ustawodawstwo ochronne pracy a rozwój 
związków zawodowych pracowników

umysłowych,
Rozwój crgamzacyj zawodowych pra­

cowników umysłowych, obserwowany w 
ostatnich czasach stanowi zjawisko stosun­
kowo nowe, a mimo to wyjawia ono wy­
raźne tendencje poważnego rozwoju w 
przyszłości

Kwest ja przyszłych form organizacyj­
nych zrzeszeń zawodowych pracowników 
umysłowych ora u miara ich znaczenia spo­
łecznego będą zależały od szeregu warun­
ków społecznych, w jakich bęazie się od­
bywała ta ewolucja.

Ciekawem zagadnieniem z tego punk­
tu widzenia jest SDrawa wzajemnego sto 
sunku i uzależnienia między ustawodawst­
wem ochronnem pracy a rozwojem związ­
ków zawodowych pracowników um ysło­
wych,

Trafne na ten temat uwagi, które po­
dajemy niżej, zamieszcza „Epoka* w spe­
cjalnym dodatku, poświęconym sprawom 
pracowników umysłowych.

„Zakres zadań związków zawodo­
wych prscowników umysłowych z każdym 
rokiem rozszerza s*ę. Związki zrwodowt 
P o z ł  sprawami ściśle zawodowemi, do któ­
rych Łaliczyć należy: obronę warunków 
pracy, walkę o poprawę bytu, działalność 
kulturalno-oświatową i t. d., zaczynają co­
raz to bardziej interesować się sprawami 
gosoodarczemi prństwa. Do mas pracow­
ników umysłowych zaczyna przenikać świa­
domość, że im większe jest tętno życia go­
spodarczego i im większy poziom produk­
cji kraju, tern D O V 'Stają  większe możliwo 
ści poprawy bytu. Wychodząc z tych zało­
żeń, organizacje zawodowe pracowników 
umysłowych dążą do tego, by mogły mieć 
zawarowany wpływ na prawidłowe funk­
cjonowanie życia gospodarczego w państ 
wie. A jednocześnie spotykamy się z po 
wszechnem zjawiskiem, że rządy w państ­
wach nowoczesnych nie są w stanic. same 
podołać tym zadaniom, jakie na nie spad 
ły w nad wyraz ciężkich i skomplikowa 
nych stosunkach powojennych i zmuszone 
są w pracach swoich nad rozwiązaniem 
trudności gospodarczych szuhać oparcia w 
społeczeństwie zorganizowanem, przede- 
wszystkiem zaś w organizacjach zawodo­
wych nletylko producentów, ale i pracow­
ników.

To też z tych względów znaczenie or- 
gtnizacyj zawodowych z każdym dniem się 
wzmaga. Związki stają się tym fundamen­
tem, na Którym oDiera się struktura nowo­
czesnego państwa demokratycznego i nie- 
tylko demokratycznego, bo nawet w pań­
stwach autokratycznych zauważyć się daje 
znamienny fakt oparcia rządów o organi­
zacje zawodowe.

Pracownicy umysłowi, o których do 
niejawna mówiono i pisano, stale z pew­
ną dozą politowania i lekceważenia, gdyż 
byli rozproszeni i nie mieli mocnego o-

K W ? .  R l A f W f e
— Reorganizacja Zw. Zawód. Do­

zorców Domowych I Służby Domowej 
R. P. Zarząd Zw. Zawód. Dozorców Dom 
i Służby Dom. przystąpił do reorganizacji 
Zw. wprowadzając cały szereg ulepszeń 
udogodnień dla czł. Związku, j. np. podzie­
lił terytorjum działalności Zw-ku na kilka 
obwodów, wyznaczając na poszczególny o- 
bwód lednego delegata, którego obowiąz­
kiem jest załatwiać wszelkie sprawy czł. 
Zw ku, względnie skierowywanie ich do 
sekretariatu Związku. Następnie będą się 
odbywać zeorania obwodowe, nie zmusza­
jące członków Zw. do chodzeni* na ogólne 
zebrania Jo dość daleko położonego loka­
lu związkowego,

— Umowa zbiorow a dla pracowni­
ków firm y „Klucze*. Dn 19 stycznia r.b. 
odbyło się pierwsze posiedzenie specjalnie 
zwołanej konferencji w celu zawarcia umo­
wy zbiorowej między firmą „Klucze" a war­
townikami nocnymi, określającej warunki 
pracy i płacy dla wartowników nocnych na 
rok słurbowy 1928 Po zapoznaniu przed­
stawicieli z waninkami złoźonemi przez 
strony, wyznaczono następne posiedzenie 
na 25 stycznia r. b.

Zawarcie umowy zbiorowej przyczyni 
się w duże] mierze do poprawy bytu war­
towników nocnych, pracujących obecnie w 
rak ciężkich warunkach, w pierwszym rzę­
dzie podniesie się i ustali płaca, następnie 
skruci bezceremonjalne i bezpodstawne po­
zbawianie ludzi prac).

Z CAŁEJ POLSKI.
— Przedstawiciele pracowników oan- 

siwowych w Komisji Orgamzacyjnej Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych. W myśl 
art. 165 Rozporz. Prezydenta R.P. o ubez­
pieczeniu pracowników umysłów, zakłady 
ubezpieczeń pracowników umysłowych na 
obszarze m. st.Warszawy oraz województw; 
warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego, lu­
belskiego, białostockiego, wołyńskiego, po­
leskiego, nowogródzkiego i wileński *gc ma 
zorganizować powołana przez p. ministra 
Pracy i Opieki Społ „Komisje Organiza­
cyjna z prawami rady i zarządu, złożona 
z 9-u członków, a to z 3 osób z pośród 
pracowników zatrudnionych na tym ODSia- 
rze, z 3 osób z pośród pracodawców, de­
legowanych przez centralne Organizacje 
pracowników, względnie pracodawców oraz 
z 3 esób mianowanych przez ministra Pra­
cy I Opieki S p o r

środka organizacyjnego, wkraczają na are­
nę życia społecznego, jako siła zorganizo­
wana, nakazując sobie posłuch i szacunek 
zaczynają zdobywać należny im wpływ ua 
całokształt stosunków socjalnych i gospo­
darczych w państwie.

Centralna organizacja zdobywa należ 
ne sobie przedstawicielstwo we wszystkich 
powoływanych przez rząd komisjach i in­
nych ciałach doradczych, jako to: w Ko­
misji Ankietowej, Komisji Opiniodawczej, 
Pracy, Radzie Spożywców, Komisji do ba­
dania wzrostu kosztów utrzymania przy 
Głównym Urzędzie Statystycznym, Fundu­
szu Bćzrobocia i t. d. Rady Okręgowe Cen­
tralnej Organizacji przyjmują czynny udział 
w wyborach do samorządów miejskich i in- 
stytucyj ubezpieczenia sDołecznego.

Ruch zawodowy pracowników umy­
słowych z każdym dniem się wzmaga, po 
mimo, że rozwija się w nader niekorzyst­
nych dia siebie warunkach.

Na przeszkodzie do należytego roz­
woju ruchu zawodowego pracowników u- 
mysłowych stoi brak w naszem państwie 
ustawodawstwa ochronnego pracy.

Państwo polskie w dziesiątym roku 
od chwili odzyskania niepodległości, nie 
posjada zasaaniczych usiaw z dziedziny o- 
chrony pracy, mianowicie: ustawy o najmie 
pracy, o umowach zbiorowych, o rozjem 
stwie, o sądach pracy* o przedstawicielstwie 
prawniczem i o ochronie związków zawo­
dowych.

Stan taki wpływa ujemnie na rozwój 
ruchu zawodowego i odbija się niekorzyst­
nie na stanie liczebnym organizacyj zawo­
dowych. Szeregi związkowców nie zwiększa­
ją się, a nawet topnieją, nietylko z przy­
czyny kryzysu ekonomicznego i bezrobocia, 
ale w bardzo wielkim stopniu przyczynia 
się do tego brak ustawodawstwa ochron­
nego pracy. Pracodawcy wyzyskują* biak 
ustaw, prześladują pracowników za działal­
ność w organizacjach zawodowych, zâ  u- 
dział w akcjach ekonomicznych wyaalają z 
pracy i umieszczają na „czarnych listach”, 
zagradzając im raz na zawsze drogę do 
pracy w swoim zawodzie. Represje i prze­
śladowania w stosunku do działaczy zwią­
zkowych ze strony pracodawców, powo­
dują taki stan rzeczy, że olbrzvmia więk­
szość pracowników umysłowych, zatrudnio­
nych w zakładach pracy prywatnych, po­
zostaje poza organizacjami zawodowemi w 
ODawie przed utratą zajęcia.

Związki zawodowe pracowników umy­
słowych za jedno z najgłówniejszych za­
dań uważają stałe dążenie lo należytej 
rozbudowy ustawodawstwa socjalnego w 
państwie poiskiem, gdyż od rozwoju usta­
wodawstwa ochronnego pracy jest ściśle 
uzależniony dalszy rozwój ruchu z a ro d o ­
wego, a temsamem byt i przyszłość warstwy 
pracowników umysłowych.

Jak wiadomo obowiązkowi ubezpie­
czenia w' myśl cytowanego rozporządzenia 
mają podlegać m. In. państwowi pracowni­
cy kontraktowi. Mając powyższe na uwadze 
związki zrzeszone w Centr. Kom. Poroz. 
wystąpiły do p. ministra dr. Jurkiewicza z 
prośbą ◦  przyznanie im jednego z 3 man­
datów pracowniczych.

Dezyderat ten został przeć p.ministra 
przychylnie potraktowany, wobec czego z 
ramienia C.K P. do wspomnianej Komisji 
Organizacyjnej weszła pani dr. Cecylja 
Trzcińska, aelegat Związku Zawodowego 
Nauczyc. Polskich Szkół Średnich do Centr. 
Kem. Por.

KRONIKA ZAGRANICZNA.
— Bezrobocie w Niemczecn. Ilość 

bezrobotnych mężczyzn korzystającycn z 
zasiłków państwowych wzrosła od 15 do 
30 grudnia roku ub. o 64,3 % do lici y 
1.037 000, a bezrobotnych kobiet ze 121.800 
na 151.500. Razem więc ilość bezrobotnych 
pobierających zasiłki z końcem ub. r. wy­
nosiła 1.188.5C0,

— Ruch zawodowy w Czechosłowa­
cji. Czeskosłowacki państwowy urząd sta­
tystyczny ogłasr.a, że na 1 stycznia 1927 r. 
Czechosłowacja liczyła 13 central zaw^ao 
wych, z których 8 było czeskosłowackich, 
4 niemieckich, 1 komunistyczna. Ogólna 
liczni, związków, które należały do tych 
central, wynosiła 509 z 1.671.250 członk. 
Wobec ogólnej cyfry około 14.000.000 lud­
ności w Czechosłowacji, odsetek powyższy 
jest bardzo znaczny, o wiele znaczniejszy, 
niż w wielu innych państwach.

Film, o którym będzie mówić Wilno

„Świat w płomieniach"
z DOLORES DEL RIO

24b wkiótte w kinie „HELIOS*

Ceny w  Wilnie z dn. 20-go 
stycznia. 1928 r.

W h u r c i e .

Ziemlaplody:
*yto za 100 klgr.
_w ies
Jęczmień browarowy 

„ ni kaseą

41—43
4 0 -4 2
40—42
38-40

iyete białoruskie.
Pogłoski o  aresztowaniu b. posła  

Jaremie?*.
W dniu wczorajszym rozeszła się w 

Wilnie wiadomość o aresztowaniu prze* 
v ódcy ugrupowań białoruskich, idących z 
blokiem mniejszości narodowych, b. posła 
Jaremicza.

W numerze wczorajszym białoruska 
gazeta „Domka Pracy” podałt iż b. poseł 
Jaremicz został aresztowany z polecenia 
władz polskich.

W związku z pogłoskami zwróciliśmy 
się w tej sprawie da czynników kompe­
tentnych, gdzie nam oświadczono, że b. 
poseł Jaremicz nie był aresztowany, a 
wszelkie pogłoski w tej sprawie są tenden­
cyjne i kłamliwe.

SPORT.
Komunikat sportowy ośr. W, F. Wilno.

1. N arciarstw o Z dniem U  stycznia 1928 r 
rozkazem Państwowego Urzędu W. F. i P. W. u- 
rucliomiony został p iz f  ośredku W. F. w  Wilnie 
ośrodek narc. rski. Kierownikiem ośrodka nar­
ciarskiego mianowany ro s ta ł znany i zasłużony 
instruktor kpt. Jackowski Michał z 40 pułku pie­
choty _wów. Ośrodek dzieli się na dwa kursy.

1 szy oficerski, prowadzony przez poruczn. 
Rzymka Józefa z 3 p. s. p„ świetnego i wytraw­
nego instruktora narciarskiego, .dnego z tw ór­
ców narciarstwa wojskowego w Polsce- K urs ten 
licz 14 oficerów z D. O. K. Grodno, 1 Brześć i 
Lublin.

2-gi kurs podoficerski, dowodzony przez 
por. Fijałkowskiego, instrukt ra komp. wysoko 
góiskiej i zawodnika grupy olim pijski.j, liczy 17 
podoficerów, również - i  owyższych D. O. K.

Kursy obydwa mimo dość trudnych warun­
ków atmosferycznych, ćwiczą bez przerwy, wyko­
rzystując resztni leżącego śn ieg , w te n  ach, któ- 
rt małe ustępują terenom  | idkarpackim  i dają 
rękojm ię, że Wilno stal sic. może bardzo poważ­
nym ośrodkiem  narciarskim, rywalizującym z po­
wodzeniem jeśii już nie z Zakopanem i Krynicą, 
to  napewno z W orochtą i Lwowem. Rękojmią po­
wyższego jest również i to, ze śnieg w Wilaie u- 
trzym uje n ę  bardzo długo, bo od początku grud­
nia do marca, a nawet obecna deść dtuga odwilż 
nie mogła mu zupełnie zaszkodzić.

Z dniem 23 I m. iruchomiony zos anie 
również przy ośr. W. F Wilni kurs narciarski dlc 
Policji Państwowej. Kurs ten liczyć będzie 30 po- 
sterunkowvct z województwa wileńskiego I pro­
wadzony będzie p n e z  por. Lubicz-Nycza, instruk­
tora ośr. W. F. Wilno,

2. H okey na odzie W przyszłym miesiące 
rozegrany zostanie turniej hokeyowy między miej- 
scowemi drużynami o puhar przechodni o środk ' 
w. f. W roku z szłym puhar ten zdobyta drużyna 
A. Z. S-u W.lno. Obecnie ciekawą będzie walka 
finałowa m.ędzy „Pogonią* a drużyną A. Z. S . 
która po występach w miMrzostwach w Krynicy i 
w mistrzostwach Polski w Zakopanem nabyła du­
żo rutyny i starać się będzie za wszelką cenę o 
utrzym anie pun„ru. Walk: więc będzie .ward: i 
zaciętą gdy. Pogoń* również ,.ie łatwe zrezy­
gnuje z możliwości zdobycia paharu tem bardzitj, 
że w rozgrvwkach o mistrzostwo Wilna wykaz,’ 
ła równą klasę z A, Z. S- n.

3 T re  ngl hokey o we. Kierownik ośrodka 
w. f. W Ino zawia. am ia, t e  b u s i.o  dlai treningów 
hokeyowych na boisku ośrodka przy ul. Pióro- 
m unt z dniem dzisiejszym zostało otwarte dia dru­
żyn miejscow; ch. Po pisemne zezwolenie na ko- 
rzyst nie z boiska naiezy zgłaszać się do kierow- 
ni a ośroaka w. f. Wilno ul. Dom inikańska 13 w 
godzinach urzędowych.

W d e t a l u .
Mąka amer. zl  1 kg. 9 5 -1 1 0

„ żytnia 50 proc. 6 5 -7 0
„ razowa 4 0 -4 5
„ kartoflana 8n—9C
„ grecz ina 8 5 -9 5
„ "zmi ina 6u— 70

chleb pytlowy 50 proc. 0 .60-0 .65
„ razowy 01*2—0.43

SUęwo
wołowe za 1 rg. 2.30-2.60
baranina 2 20—2.50
wieprzowina 3.20—3.60
D r ó b :
kury za 1 sztukę 3.00- 6 60
kurczęta „ 2.50—4.00
haczk źyw t „ 5 /  j—6.0*i
kaczki bite „ 4.00—c.(hj
gęs tyw< „ 12.00—15.00
gęsi bite 

idyk żywa 
indyki bite

10— 12
18—22
1 2 -1 5

Troszczę*
słoniua kraj. 1 g a t 4.50— ».70

„ kraj. 2 gat. 4 2‘ -  1.50
smalec wieprzowy 4.70—c.OCi

Ceny rynkowe.
O l e j *
Imamy 2.70
p okost 2.60—2 70
makuchy 50—55
R y b y :
liny żywe za 1 klg. 4.50—5.00
liny śnięte , 3.50—4.0(1
■'arasii żywe „ 3 .21- 4.00
karasie ś _ęte , 2 .00- 2.70
szczupaki żywe „ 4.0i -  1 50
zczupaki snięto 3.20—3.80
ikonie żywe „ 4.00— L50

N ab ia ł:
mleko za litr 0.45—C.50
śm ietana za 1 lita 2 .20-2 .60
s e r 1.70—: .20
m asło nii >olone 6 .00-7 .00

, solone 5.50—6.20
m aało deserow e 7.00—7.50
Jaja za 10 sztuk 3-09—c. 1
twaróg I.j O -1.60

Giełda warszawska z dn. 20. I. b r.
C Z E K h

Londyn 
iłow y-Jo rk . 
Paryż . 
P r* g t.
Sz, .Jcar] . 
Wiedeń 
Wtocr.y

p a p i e r y  p r o c e n t o w a

. 43,475-43,37 
8.90—2 88 

. 35,07—34,58
. V 4 1 5 —26,33 
. 17 ,79-^171; 36 

.2b.. i -  i2o.*l 
4T10—4*1 oe

Dolarowka . .
Pożyczka ..olejowa .
5% pożyczka kon wersyjna 
Konwersyjna kolejowa 
Listy Banku G osp. K raj.. 
L łv Eanku R >ln tgc 
Oblig. Ba ku Gosp. Kraj. 
8% wa.srawtkU i

63,40- -u3,5G 
102,Ou 
66,75 
• !
*3/10 
93.00 
V, ,60
8Q.SC

K R O N I K A
Dziś: Agnieszki P. M. 
Jutro : Wincentego.

Wschód ^ o ń ca—g. 7 m. 35 
Zachód „ g. 15 m. 26

Dyżury ap tek  w dn. 21 b. m.
Jundziłła — Mick.ewicza 33.
Domańsiuego — Dom inikańska 14.
Szyrwindta i Turgisla — Niemiecka.
M uf;uw icza — i iłsuaskiego, róg  Nowogródzkiej 

i Piłsudskiego.

METEOROLOGICZNA.

— S postrzeżen ia  Zr K ła d u  M eteorolog: 
cznego U. ' , B. z dn. ^0. 1. b. r . Ciśnienie 
średnie w nrlim etruch 771. Tem peratura średnia 
— 6° C. Opad w milimetrach 0,5. Wiatr przewa­
żający południowo-wschodni. P ochm urro . Mini­
mum na dobę—7° Cels.

Tendencja -barom etryczna—bez zmian.

MIEJSKA.
— Z posiedzenia. K om itetu W yzonawcze- 

go  T argów  P ółnocnych  w Wilnie Onegdsj cfd- 
było się w lokalu M agistratu m. Wiln-a pod irze- 
wodnictwem pre.ydenta m i-sta mec. Folejewskie- 
m posiedzenie K *muetu Wykonawczego Targów 
Północnych w Wiinie.

',4a nosledzem u powzjęio uchwałę utworze­
nia v  Państwowym Banku Koinym w Wiln e kon- 
t: targów  północnych i na cel ten ulokowano 
w oanl.u pewną sumę z kredytów  przyznanych w 
dniu 28 grudn i, r. ub przez Raaę Miejską na 
wydatk. związaifc z urządzeniem w W.lme tar­
gów pctnocrych .

łastępr e zebrani postanowili wydsiegować 
inż. Buczkowskiego do cirodna w celu porozu­
mienia się z D. O. K. III w sprawie uzyskania 
zezwolenia na „niesienie autugaraży przy ul. 
Królewskiej, gdzie ma stanąć jadei. z glóvnych 
pawiljo ów targów północnych F‘o wierzchnia :e- 
go pawiljor.u obliczona jest n t  2000 m2.

Po załatwieniu powyższych spraw  przystą­
piono do wyboru zarządn biura ta rg ó r  północ­
nych

Na ć fre k  jra  fciura wybrano inż. Jana 
Buczkowskiego- Na sekretarza jow ołano p. Jó ­
zefa Kopcia.

o ek rr arjcf hiura rozpoczął już urzędowa­
nie w lokalu Magistratu m, Wilna (pokój Nr. 22).

— Z p, siedzenia K om itetu Rozbudowy m. 
W ilna Jak -się dowiadujemy, kontyngent poty­
czek budowlanych na m. Wilno na rok 191 o u- 
stalony :ostał na sumę 2 i pół niljonów zl.

Onej aj n a  posiedzeniu Komitetu Rozbu­
dowy m. W la dokonane podziału powyższej 
sumy w sposób następujący: yis gm inj m. Wiir..> 
przeznacz! nc 1 i pó. suL ona zł. celem .budowy 
domów robotniczych i przebudowy gmachu Ra­
tusza. :

Do dyspozycji spółdzielń budowlanych 
przezniic, jn o  75..O00 zł. Pozostała zaś s jm ę  w 
kwocie 35J.0J0 zł postanow iono użyćj na wyda­
wanie pożyczek oaobom prywatnym na rem ont 
swych nieiiichcm ości.

Niezależnie od powyższegi odczytano spra- 
w zdanie z działalności Komiteth Rozbudowy m. 
W ilna . i rok  ubiegły. Spiawuzdanie to zostało 
nrzez obecnych przyjęte dc wiadomości.

Pesz tę  spraw porządku dziennego odro­
czono do następnego posiedzenia Komitetu Roz­
budowy m. W .lr k tó re  wyznaczone zostrto  na 
dzień 25 b. m, (s)

— I ‘o s le d rę  de Komi etu Rozbudow y m. 
W ilna. W' środę 25 b. m. odbędzie się posiedze­
nie Komitetu Rozbudowy m- Wilna. Na porządku 
dziennym s p r a - s  rozpatrzenia zgłoszonych przez 
poszczególnych petentóu pouań o przyznanie 
pożyczek na -em ont domów, (s)

— Przygotow aw cze p o s i d e n ;  m iej­
skich tom isyj. V; poniedziałek 23 b. m. w lokalu 
Magisti atu m Wilna o godz 8-ej wiecz. odbę­
dzie się posiedzenie miejskiej Komisji Gospoda • 
czej. We w torek zaś posiedzenie Komisji F inan­
sowej. Posiedzenie powyższe mają na ceiu opra- 
c vanie małerialu nr najbliższe posiedzenie Rady

fiejskiej. k tóre odbędzie się w czwartek dnia 
26 b m. [sj

— Konku* • n a  dzierżaw ę fo lw arku m iej­
skiego Tuj>ruszki. Na jednem z ostatnich po­
siedzeń M agistrati powzięto decyzję ogłoszenia 
konkursu na wy dzierżą w iene folwarku miejskie­
go Tupaciszki na przeciąg jednego roku. (s)

— SwJ :tl nin d la  dzieci niezam ożnych ro- 
azicó u. Na skutek  poczynionych przez odnośne 
czynniki sta; fi. Magistrat zdecydował udzielić 
oparu i światła dla 5 lokali szkolnych, w których 

-zorganizowane . o s ta n ą  świetlice dla dzieci nieza­
możnych rodziców.

N.ezależnie od powyższego Aiagistrat prócz 
świadczeń rzeczowych powziął uchwałę wypłace­
nia k Łdej z tych świetlic 5( zł. m iesięcznie na 
wydatki personalne, (s)

ADMINISTRACYJNA
— Lustracja sanitarna sklepów kolonial­

nych. Onegdaj specjalna k imisja przystąpiła do 
lustracji sanitarnej sklepów kolonjalnych. W wy* 
niku przeprowadzonej kontroli sporządzone sze­
reg protokółów  wobec stwierdzenia antysanitar- 
nego stanu sklepów, (s)

10 Sodo B o t j e u g i  h n a lo  
DOezDletw od Ip o o d w  w Waruawli.

Zgodni z obwiesi czenlem, zaniiesz- 
czonem w „Monitorze” z dn. 19. XI r. ab 
Nr. 264, str. 5, \.ybory do Sądu Rozjem­
czego Zakładu Ubezpieczenia od Wypad­
ków w V'arszawie odDędą się w niedzielę 
dnia 22 stycznia r. b. w lokalu biura za­
kładu—Jerozolimska 4 (godz. 10—16) kar­
ty głosowania można oadać albo w zam­
kniętej Kopercie osobiście w dniu wyno- 
rów, albo przesłać je poczt? przed dniem 
wyborów. Karty wyborcze, wysłane pocztą 
po IniL wyLorów, lub też karty, które na- 
iiej-*ą po upłvwie trzech dni od dnia wy­
borów oraz karty z przekreśleniami i po­
prawkami, lub mepodpisane przez przed- 
siębi >rstwo—będą unieważnione. Nieważne 
są również karty głosowanie, nieopatrzone 
pieczątką zakładu I numerem katastru.

Wybory dokonywane są oddzielnie 
przez pracowników i pracodawców. Każda 
z grup wybiera po 1 asesorze i po 10 za­
stępców.

A K C J E :
Bank Dys ontowy 136. Baak handlcw y 

123 ski 163,50 —163. Banu Spółek Zarobk. 
97,50. Firley 54. Cukier 76,50. Łasy 9,36. Wę- 
g i' 101. Nobel 41. Lilpop 11. Modrzejów 44— 
4i j O. Ostrowiec o3—84, Starachowic* 62,25— 
9: '5-62

— U pe nnienh za d robne  przekroczenia 
karno-adm inistracy jne. Wojewoda wileński pan 
Władysław Raczkiewicz wychodząc z założenia, że 
k sra w zastosow aniu di i przek.-ock.efi karno-admi­
nistracyjnych jest środkiem ostatteznym  i stoso­
wana być w irna isadniczo do opornych, lub 
świadomie winrycn popełnionego czynu, zarządził 
by funkcjorarjusze P. P. przy napotykaniu, przy 
pełnieniu służby, drobnych yrzek. uczeń karno-an- 
ministracyjnych upominali wiir.ych na piśmie, t. 
j. wypiay wali na specjalnym blankiecie upomnienie

dawali je  do podpisania osobie upomnianej. I 
dopierc w razie niezastosowania się winnego prze­
kroczenia ao onowiązujących przepisóu, mimo 
poprzedniego upomnienia, winno nastąoić ukara­
nie w tryb>e dorazno-mandatowym względnie przez 
spisanie odnośnego protokółu.

SAMORZĄDCy/A.
— Judżety zwlęzkóa kom unalnych u- 

w zględniają potrzeLy san itarnn-estetyez ,o-po- 
rzą ikow e m iasteczek wsi. Wojewoda wileński 
p. O/ładysła* Raczkiewicc zwróc^ się do w szyst­
kich przewodniczących Wydziałów Powiatowych i 
p rezydinta m. Wilna pismem okóinem, w którem  
przypom inaiąt zarządzenie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w rprawie konieczności dbania 
gmin w iejskich! miejsk ich o sw ójschluany i es te ­
tyczny wygląd. Okólnik wskazuje, iż do „realizo­
wania powyższych z^mieizeń, reprezentacje gmin­
ne winny przystąpić z zupełnem zrozi nieniem 
potrzeby podniesienia stanu osiedli położonych 
na terenie właściwych gmin. rozpocząć realizacją 
naprawy od zapet/n isnir na ten crl odpowiediiidh 
siodków  m«tei ih ych przer wstawienie do budże­
tów nit-.będnych kredytów

W związku z powyższem przy uKładar.iu 
budżetów gmin wiejskich i miejskich La rok 1928 '29 
zostaną uwzględnione potrzeby sanitarno-higjt - 
niczne (upor.-ądhowanie placóv, ulic, domówi 
m iast, miasteczek i wsi

— Pouczenia so.łysdw gm ln o usta­
wie przemysłowej. W związku z wejściem 
w życie nowej ustawy przemysłowej p. wo­
jewoda wileński, pofecił wszystkim staro­
stom woj. wileńskiego Douczyć wszystkich 
sc (tysón g'min i zaznŁ.jomlć ich z treścią 
obowiązujących norm nowej ustawy.

-adcwiązkiem lołtysów będzie powia- 
dsr.iać keżdegu przeasiebiorcę bądź kupca, 
nateżąceeo do powie-zonych mu gromad, 
o nowych obowiązkach, wypływających z 
ustawy przemysłowej.

■rr m > m c o ® A
, -  C w fcten lł kadry  instruktorskiej 1 p. p.

eg. w BukiszkacL. W imach 21 i 22 b. n_. ot 
uę.ią się w Bukisz-uctj ćwiczenia w rzucaniu g a- 
natów ręcznych kadry instruktorskiej 1 f , p. Leg 
i ązku % mającemi się odbywać ćwiczeniami
bładze odnośne przedsięwzięły niezbędne a. jd k  
ostrożności,

lu k  strzałów, jakie usłyszą mieszkańcy 
Pukiszek w dniach wyżej wymienionych n if po- 
winien budzić żadnych ooaw

OPIEKA m i^ECZNA.
— M agistrat p r-y -hodzi z p jm o c ą  bezro ­

botnym . Ja^ się doriadujem y, Wydział Opieki 
Społecznej Magistratu m- Wilna zam ierza w naj- 
oliższym czasii przystąpić do bezpłatnego wyda­
wania btzi c r  iym produktów żywnościowycn.(s)

— 5 kończeni, akcji rozdawnictwa Kaszy. 
W ni . onegda-szym «a-?istiat m. Wilna z 'koń­
czy podjętą pi zez sieLie akcję rozdawnictwa ka­
szy r la  biednej i pozbawionej pracy ludności m. 
Wima. Ogółem rozuano 40,807 hlgr. k a s c ,

, _ Z akcj ’ej korzystali jedynie Sezrobotm żo- 
laci zaiVJestrow an! w Faństnow ym  Urzędzie Po­

średnictwa Pracy do dnia 1 grudnia r. uż, (s)

« S L 2 2 ® i
— Spraw a w aloryzacji re n t Inwalidzkich. 

Ja! wiadomo wystąpi' w swoim czasie Lw. Inw a­
lidów Wojennych Rzplitej Polskie ' do władz s 
p iktero ryczanow tgo uiszczenia inwalidom za­
ległość. marKouych. kióre winny bvć ostatecznie 
ure .alowane do dn. 1 twietnia 1928 r. nwalidzi 
zgoda h się, by mias* faktycznie należnej irr su­
my 400 milionów złotych v7płacono im jedtiora- 
z j w c  25 u i . .jonów, bj nie ob(iążvć zb tn; S h u -  
bu nó'-twa j uniknąć ti uaneś. i obIiczeniowvL i 
gdyż przerachowanie zaległości odjętobj przeszło 
700 miljonów pozycyj, co >irzy opernym  apj-acie 
administracyjnym pot.wai! musi 12 lut. Iw . Inwa­
lidów występuje ponownie do P.-ezvdjum " j i y  
M inistrów i do M inistra Skarbu w SDrawie ty  
kiego zrealizowania tego projeKtu.

— Wił. łJddz łu Tow. Pediatrycznego 
ponie miałe! a i, 23.1 r. b. o godz. 8 wieczo 
a w Klinice Cuoróo Dziecięcych U. S. Ł>. od­

będzie się posiedzenie naukowe Wiieftskiągo O d- 
d . .u Tow- Pediatrycznego z nastęuującym po­
rządkiem. I ;  P o k j z  przypadków :l r* aowych. 
2) Dr. M. ..loszyński: Przypadek nowotworu ner­
ki z uem onstracj? preparatu. 3) Prof Ir. W. Ja­
siński: Typy Siguuu u niem ow ląt 4) D*. E, Te- 
Me: Z kazuistyki ropnych zapaleń mózgowych u 
dzieci.

— i [w id ranse harcerskie. Od dnia 7-go 
im egc, co kaźay czwattek o goda, 17-tej W ileń­
ska Stacja Radjowa bęazie nad; wała kwadranse 
h_.-cersku, których »idaniem  jest zaznajomienie 
starssego społeczer stwi z ideą i pracą hareersk*,

— V’ezv,auif do  In stru k to rek  harcernkich. 
omenda że.tSKiej chorągwi harcerrk. wzywa

wszystkia instruktorki—harcerki, k tine dotąd nie 
zgłosiły cię do pracy, "arejtstrow ac się \ ,el .e -  
tarjacie chorągwi (Króiewi ,a 4) w sob ity Ou 5—
6 p. p.

— -_ąd zrzes; ;enia Asystentów. U. S. B. 
w Wilnie podaje do wiaaomośri kolegów, iż do- 
ruc-ne walne zebranie odoędzie się dnia 22 I . ir. 
*  sali ,Nr< 5 w głównym gmachu Uniwersytetu 
(wejść e z ul. Sw. Jańskiej. Początek w pierw­
szym terminie o godz. 1 2 — u  drugim o 12J,2. Na 
porządki dziennym 1) Sprawozdanie Zarządu; 
2, Snrawozdanie z dorocznego zjazdu asystentów  
w Krakowie; 3) L i twierdzenie .eguiam uu Pasy 
.oż/czkowej; 4) Wybory nowego Zarządu; 5) 
Wolne wnioski.

— „R oaziny  wojskowej* w Wilnie
organizuj szereg kursów, celen. ułatwienia człon­
kiniom z obyci: i/ioJzy fachowej: 1) kurs kroje i 
szycia, 2) kurs robó t ręcznych, 3 )  K u rs  art- Lati- 
ku i 4) kurs abażurów.

Sekcja zaangażowała wykwi lifiKOwane na- 
0( ycielki. O płata minirmlna, zależna od ilości 
zgłoszeń. Ponadto zarząd poaaje to wiadomości, 
że >ekcjj Sportowa przyjmuje zapisy na kursp gim- 
n: styki, liarciarstwa i jazcy tonnej. ,/sze'kicl, 
jnformacyj udziela I przyjmuje e a tis j  sekretarjat 
„Rodziny wojskowej* w poniedziałki i czwartki 
5—7 pop. ■ Kasynie Garnizonowem Mickiewi- 
c ia  13.

2  POGRANICZA-
— N ielegalne p rzek  oezenle granicy, 

dniu onegdajszyrr uatic l KOP-u zatr-ym ał w r< 
jonie Trok 3 osobników, którzy nielegalnie prn 
kroczyli granicę litewską. Jeden z nich okazał s 
strażnikiem litewskim.

WszysiKich zatrzymanych odesłano do na 
bliższych władz administracyjnych, (s)
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T c ^ . z r n r
— Dnia 22 rtycznia b. r., w niedziele, od­

będzie się zebranie Oddziału T-wa Histo­
rycznego (Zamkowa 11), o godz. 11 rano, z po- 
rrądkb:m  uziennym:

1) Z pov.odu 65-tej ocznicy powstania 
styczniowego — kilka uw3g i wspomnień wygłosi 
p. rek to r  Alfons Parczew ski.

2) Odczyt p. t. „Nauka o Polsce współcze­
snej v szkole średniej" — wygłosi p. dr. Adolf 
Hirschb :rg.

Goście mile widziani.
ARTYSTYCZNA.

— Wystawa obrazów  warsz-wsfcic; arty­
stów malarzy w gmechu „Lutni" (ul. Mickiewicza 
Nr. 6) o tw arta będzie jeszcze tylko dziś w soootę 
i ju tro —w niedzielę od gouz, 10 rano do8wiecz., 
poczeir nastąpi zamknięcie jej.

A więc kto nie zdążył awiedzić tej wystawy, 
niechaj śpieszy, aby później nie żałował.

ZABAWY.
— W eika karnaw ałow a zabaw a m askow a. 

Dziś, w sobotę, odbędzie się wielka karnawałowa 
zabawa m asko ta  w Wileńskim Klubie Kolejowców 
(Dąbrow skiego 5)

Moc atrakcyj I niespodzianek, między inne- 
mi nagrody z ł  oryginalne kostium ’',

Do tańców przygrywać będzie orkiestra 85 
p. p. pod batutą por Wołoszca uka.

Na d e s ł a n e ,
— Bolączki b ranży  m ięsnej w W ilnie. 

Branża mięsna od 1925 r. w rwiązku z eksportem  
bydła i nierogacizny za granicę, przeżywa kryzys 
przez co arytw rzcne stosunkowo wysokie cer y 
na produk,a mięsne kFkakrotnie zmniejszyły siłę 
nabywcza konsum enta. Wytworzył się taki stan, 
że na dei mięsem i wyrobami mięsnymi coraz >ie 
zmniejsza, natom iast zaległości podatkow e zwięk­

szają u ę .
Obecnie w samem Wil i e podatki zalerłe 

od całej branży mięsnej sięgają do 400 000 zł. 
O tóż chcąc wywiązać się * p< oM ązków obywa­
telskich i nie zac:r,gać zaległości na przyszłość, 
Cech Rieźników i W ędlinia.zy i Związek Rzeżni- 
ków Zvdów w Wilnie zwróciły się w r 1927 ao 
Izby Skarbowej, ażeby podatek był prbierany od 
każdej nabytej sztuki bydła. Izba Skarbowa za­
dość uczyniła tej prośbie i powierzyła pobieranie 
tego podatku p. lekarzowi Listkiew iczow i na rze­
źni miejskiej, który był i jest jednoczen ie  zawia­
dowca rzeźni i rynku i za czynności w pobieraniu 
podatku na rzecz p. lekarza Łaszkłęwieźa od sztu­
ki bydła śeiągano po 20 gr. i 10 gr., co według 
ścisłego obliczenia na podstawie statystycznych 
danych wynosiło rocznie 10,000 zł.

Ści.ganP 3 ł. od sztuki bydła od płatników 
p.-zeważn.e nie były zapisywane na konto  Płatni­
ków, przez en cz< ć pobranych sum -najauje się 
w depozycie Izbj Skarbowej jako pieniądze „nie­
wiadomego pochodzer.ii*. W końcu roku  1927 
Izba Skarbowa zarządziła przymuso we ś~ ąga iie 
podatku przez sprzedarz mięsa z licytacji, była 
cna jednakże w trzym ana na skutek propozycji 
całej branży mięsnej v, W ihre, reprezentowanej 
przez Cech Rzeźr ków i Węd.inlarzy, Chrzese, Zw. 
Handlarzy Mięsnych i WędT m arsy oraz Związek 
Rztźników Żydów. aż :by  podn es- opłatę nd uztu- 
ki, do 7-iu złotych, z których 3,50 gr. pó, Izie na 
pokrycie zalegrego po latku Dałoby to  300 ty;, 
złotych rocznie z terr jednakże by sumy te me 
były ściągana przez lekarzy, lecz przez urzędni­
ków płatnych i wyznaczonych przez organizacje, 
reprezentujące b rinżę  m ięsoąurzęaników  nrffecycl 
podlegać Izbie Skarbowej.

K" oty śt ągane m ztz  tych urzędników wpła­
cane byłyby S. 19, i 29 k iżdego miesiąca do od­
powie j .  eg o Urzędu "karbowego na konto posz­
czególnego płatnika Gwarancję cc do akuratnego 

płhcania Ściąganymi w ten sposubsum  daje bank 
Spółdz. Cechu Rzeźni^ów i Wędliniarzy w 'Vilnie, 
przez który sumy te  bedą przekazywane.

Izba Skarbowa do propozycji tej ustosun- 
kowyła i !ę przy hyinie i wystosi wała w dniu 16 
b. m. pismo do Mj£ straru m. Wilna, orosząc by 
Magistrat polecił podlegria^ym mu lokarzom nie 
stemplować m ięta arpóki nie będzie opłacona 
składka od sztoki bydła, a to  w celu ułatwienia 
inkasentom w ściąganiu sum płynących na poda­
tek bieżący i zaległy,

Magistrat n r pos adzeniu swoim w dniu 18 
b. m. do nrośby Izby Skarbowej nio przychylił się.

Wobec ‘ego Izba Skarbowa i zainteresowa­
ne o-ganizacje, pragnące, by ich członkowie z obo­
wiązków swo:ch względem państwa wywiązali się 
należycie pomimo kryzysu w tej branży zwrócą 
się w tych dniach z prośbą o interwencję do P.i- 
na Wojewody. Zaznaczamy, iż stanow isko Magi­
stratu lz;-’”i nas bardzo, gdyż uchwała taka wy­
gląda dość dz:wnie. 246,

RÓŻNE.
— Pośw ięcenie o hrouy  i stacji op ekl 

nad m atką i d deckiem £w. P racy  Społec*. Ko­
biet, W niedzielę dnia 82 stycznia o godz. 12-ej 
w południe odbędzie się na Zwierzyńcu przy 
ul. Fabrycznej 32 DOświęcenie ochrony i stacji 
op :eki nad matk, i dzieckiem, o czen. tawiada- 
mia ?.w:ązek Pracy Społecznej Kobiet swoje 
członkinie prosząc je rów nocześnie o wzięcie w 
w spom niantj wyżej uroczystość’ idziału.

Poświęcenia dokona J. E ks. biskup Ban- 
durski.

— „.Jasełka" w Sali M iejskiej. Dnia 22 b. 
m. o god_. 12 m, !5 w Sali Miejskiej zostaną 
odegrane po raz drugi i ostatni „Jasełka" przez 
uczniów gimnazjum im T. Czackiego-

Przedstaw iem c to  i w roku zeszłyrr i w 
ubiegłą niedziel? miało wielkie powodzenie dzię­
ki zr jcznemu układowi, oraz vysoKiemu pozio­
mowi chórów, tańców i gry aktorskiej, zwłaszcza 
w partjach hum orystycznych, co razem składa 
się na zajm ującą i estetyczną całość, przewyż­
szającą przeciętną m iarę tego rodzaju widowisk

Teatr i muzyka.
— „R ed u ta"  na Pohulance. „U ciek ła  ml 

p rzep ;ó reczka“ . DziS o g. 16>ej kom. St. Żerom­
skiego „Uciakła mi przepióreczka".

O godz, 20-ej komedja siylowa I. G rabow­
skiego p. t. „Niewierny Tomek".

— Jutro  o godz. 20-ej „Uciekła mi prze 
pićreczka*.

— Teatr Polski (s»I;i „Lutnia"). „ Z ło ­
dziei i je..o mecenas". Dziś ukaże sią po raz dru­
gi świetna groteska Molnara „Złodziej i jego me­
cenas".

— Jutrzejsza popołudniówka. Ju tro  o godz. 
a m. 30 popoł. gran będzie i ainows ia komedja 
V Perzyńskiego „Lekarz n ’ości" w premierowej 
obsadzie. Ceny miejsc od 20 gi do 2 zł. .50 gr.

— „Kredowe koło". W ronieaziahsK ukaże 
się jeszcze raz świetna chiński legenda Kiabinda, 
„Kredowe koło".

— Koncert-poranek M. S f eckUgo 1 H. 
S n tlto r rs k h g o . jutro o godz .12 m. 30 pop ot. 
odbędą’- się ardzo interes ijący koncsrt-prranek  
z udziałem Mieczysows Sałackiego Swieme-go te­
nora lirrcznego oraz Henryka Szatkowskiego me- 
Iorecytatora.

Radło.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.
SOBOTA 21 stycznia*

16,o5. Gazetka radjowa. Wykona Żula Minkiewi­
cz ó na.

17.20. „S p o łecn .: i ekonomiczne znaczenia lasu* 
ed :zyt z dziełu „Leśnictwo" pióra J. O lszew­
skiego wygłoei speaker.

17.45. Tr msmisja z Warszawy. Program dla mło­
dzieży. "

19, 0. Roznaitoćcl.
19.10 -Kult id#,Tu w teatrze* (ideologia Reduty) 
. odczyt z  cyklu r Kultura teatru* wygłosi k.e- 

row nis literacki Reduty Michał Orucz.
19.35 Transmisja z Warszawy „Radjokronika".
20.30. r ransmisja z Warszawy.
22.30. Transmisja muzyki tanecznej z restauracji 

St. G eo:ges’a.

n i i i '  Md.
— Sam obójstw o żo łn ierza . Onegdaj w lesie 

v pobliżu Laruwarowa popełnił samobójstwo aa 
pomocą powieszenia się k sron ier 1 p i . p. Na- 
górny Mamert.

Powód targnięcia się na życie nie został 
ustalony. (s) ,

Rozmaitości
%

Lot d o  bieguna południowego.
2. Oslo donoszą, że kom endani byrd, kióry, 

jak wlauomo, w roku 1925 dotarł a^toplanem ao 
bieguna pć'nocnego, zaś w roku ubiegłym prze­
leciał na trójinotorow cu „Ameryka" Ocean Atlan­
tycki, est w trakcie czynien'a przygotowań ao 
nowegu lotu, tym razem do biegL ia południowe­
go. Zamierza on wyruszyć na wiosoę b. r, z New 
Yorku, aby dutrzoć morzem do najdalcsego punktu 
antarktyesnego, gćsie utworzy podstawę lutu do 
bieguna. V tym celu nabył Byrd w Norwegji pa­
rowiec „Sapson" największy i najsolidniejszy z 
wszystkich statków  - karnych. „Sapson", posiada­
jący m otor o sile 350 koni, robi 8 węzłów na go­
dzinę i posiada na pokładzie ; liną stację radiote­
legraficzną, dy amo do światła Elektrycznego, a 
nadto instalację do jgrzewania parą wszystkich 
pomieszca, ń na statku, co oczywiście, wobec po­
dróży podbiegunowej ma ii«rwszorzędne znacze­
nie. Komendantem statku jest stary wilk morski, 
weteran mórz lodowatych, kapitan Isaak Isacson

Miejski Kiner^tograł

Kulturalno-Oświatowjf
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramsfcy 5)

Od dnia 20 do 24 stycznia 1928 r. włącznie będą wyświetlane filmy:
L>« M  A i t c b i A ^  — (Na bezkresach Atlantyku) drarr.at w 8 

•  l w i  j  A 1 C  aktach, osnuty na tle powieści Sary P. Mac 
'.ean Green r’. t. „Cap Cod Folks". W rolach głów.: Renee Andree i B arbara 
Betford. NAD PROGRAM: „JA SIĘ BOJĘ!" — komedja w 8 akt. Przygody mło- 

azieńca, kióry musiał odbyć ot na aeroplanie lie mając pojęcia o lotnictwie.
W poczekalni koncerty radjo. O stam i seani o godz 10. Por jtek t ;3nsó\r o godz. 4.

Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Cena biletów: parter 80 gr., balkon 40 gr. 243

Klno-Teatr

„HEblOS"
ul. Wileńska 38.

DZIŚ! Najnowsze monument, arcydzieło ze „Złotej 7  l a m i  a  O K i a i  a  r% a * *  
Serji* Polski. Imponująca wizja życia ludzkiego g j A r f l G I I l l C t  V / U l G l a C t I l C l  
w/g słynnej p o w ieś  WŁ. ST. TEYMONTA w  roi. gł. Najpopularn. Mistrzyni Ekranu 

Polskiego JAD WKjA SMOSARSKA Mistrzowie Scen Polskich: Kaz. JUNOSZA-
STĘPO.WSKI, i LUD^F^ SOLSKI, Marja Modzelewska.^M.Gorceyń«ka, G.uszcz/ńskf lin.  
Rzec: azieje się w Łodzi, jej okolicach i w majątku w Łowickiem. DLA /,'ŁODZIEŻY DOZWOLONE.

Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15. 249

Uwaga! W sprawie Radjo
będąc w Wilnie należy wstąpić do

Wileńskiej Pomocy Szkolnej
UL. WILEŃSKA 38, i poinformować się dokładnie o wszystkiem, co się 

radja dotyczy. Obsługa fachowa. Bezpłatna porada inżynierska.
Ceny przystępne. Wszystko i zawsze na składzie. T d . 941, Wilno. 148 4

Z eb ran ie  r z e m ie ś ln ic z e .
W niedzielę dnia 22 stycznia b. r. odbędzie 

się informacyjne zebranie rzemieślnicze o reje­
stracji rzem iosł, w lokalu Cechów, przy ul. 
Niemieckie Nr. 25, o godz. 12.3J popołudniu, 
na które Zarząd Związku Cechów zaprasza sa­
moistnych rzerr eślmków chrześcijan (w łasd  
cieli przedsiębiorstw  rzerr ieślr 'czych).

Na zebranm będą udzielone szczegółowe 
informacje o rejestracji rzem iosł, ogłoszonej 
w dniu 16 stycznia b. r. przez Magistrat na 
zasadzie nowej Ustawy Przem ysłowej.
247 Zarząd Związku Cechów.

Soeę^ choroby weneryczne, 
niemoc płciowa, skórne. 

Przyjm. od 9—12 i 4 —7.
Ul. Mickiewicza 30.

W.Z.P. 1_______________ 6344-15

Di. WlliilfRG
CHOROBY WENERYCZ­
NE i SKÓRNE. Prtyjmuje 

9— 12 i 5—8.
Mickiewicza 4. Tel. 1090. 
W.Z.P. 39 634A-27

DOKTÓR

D. Zeldowicz
choroby skórne, weneryczne, 
syfilis i narzędzi moczowych, 

Od 9—1, od 5—8 w.

KOBIETA-LEKAR l

Di. Zeldoplczowa
KOBIECE, WENERYCZ­
NE, NARZĄDÓW MOCZ.

Od 12—2 i cd  4—6. 
Mickiewicza 24, teł. 277
W. Zdi. Nr 152 6343-16

AKUSZERKA

M lvnniKQ JM
&T. « ». o.

d ru k a rn ia  ,J>AX"
Ul. S>». KJNACMOO Ł  WILNO.

T « b te *  {S» *—H
Wykeuuk i  srslmty •irakaiflii
i btrott|8t«nkte safkke i
CZAS OPISMA 

KSK5GI tACHUNKOWŁ,
K [ĄfK1 I i HLZURY.

TABEL' E f . PLAKATY.
. )PUK1 KO LO ROW I!. ikUSTTACYJN1
f CEN’ N!SKm.

wYKONANIB DOKŁADNE I SUMIENNE.

Ks ^elusze damskfe i męskie
czyści, farbuje i przerabia według najnowszych fasonów 

specjalna pracownia kaptluszy

I. ŁAM i SYN
WIELKA 52

obok kościoła św. Kazimierza ,

6139-'

mii
„Królewinnka”
ii. K rólewska Nr. 9.

ś  liadan n, obiady, kolacje,. 
Ob:’-.d z 2-ch dań z chlebem 
1.21 Abonament miesięczny 
zł. 30'—. Zakąski zimne i go- 
rące. Piwc. Gabinety. 187-9

H u m o r .

przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
ul. Ad. Mickiewicza 30 m. 4. 
W. Zdr. Nr 3093 6347

- O głaszajcie się

w „Kurjene WilW.

Wydzierżawię
ogrodnikowi warzywno-owo­
cowy ogród, Dołożony w m ie­

ście. Dowiedzieć się:
W. Pohulanka 20—2 

od 3 — 5 pp. 235-2 i

4 pikojou
mieszkanie
j e s t  d o  w y n a ję c ia .

Dl. Mnia nr. 2.
Wiadomość u dozorcy

d o m u .

Umieszczamy
r a  oprocentowanie 'g o d ­
n i każdą sum ę tylko pod 
zabw.ipLczenie pewni* bez 

pajmniejszego ryzyka
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlowe 
Mickiewicza 21. 200

— Kto ro jb lł tę szybę?
— Mamusia, ale w łaściw ie w inę ponosi 

tatud;, bo u;unął się, kiedy mar msia 
garnąłem  rzuciła. '

niego

Krawcowa
przyjmuje wszelkie obsialunki 
na pluszcze, suknie, ubra­
nia dziecinne, bieliznę i t  p. 
dl. Ciasna 3, m. 4. A. W, 
Tam ie potrzebna dziew­

czynka do nauki.

' ą t r m z m m
S n

Ma
rS ^ ^  - r  ̂> iV

ADKGNISTBACf> 

Jagiellońska £

Popierajcie
Ligę Morską i Rzeczną

; „ t ’ ' r ^

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurierze .Wileńskim**.
WANDA NłEDZłAŁjj O gSK  A-DO BACZETSK / 34)

m i y
M arychna spuściła  g łow ę na chwilę, & potem  

j ę ł a  mówić je sz c z e  gw a łto w n ie j .
—  Ach, n ie  to! Tylko chciałam pan i w ytłum a­

czyć... d laczego ja  kocnam . W ięc  to  moja szkoła  .. 
T am  są  tak ie  dobre ,  w raż liw e  dziew czynki.. .  tak  ł a t ­
wo zdobyć ich s e r :a . . .  Ale t r z e b a  mówić do m c h  
z rozum ia łym  język iem , t r z e b a  znać ich dusze  i to 
środow isko , z k tó re g o  w yrosły ,  tak, jak  ja  j e  znam . 
Czy pan i po tra ii . . .  czy pani po trafi .

K ozaków na t a rg n ę ła  s ię  n iec ie rp liw ie .  W y p ro ­
w ad zk o  j ą  to  o s ta te c z n ie  ze zw ykłego  o lim pijsk iego  
spokoju . P o ło ży ła  r ę k ę  n a  klamce, ja k b y  wyjść chcia­
ła  bez odpowiedzi, a po tem  niedbałym  ruchem  od­
w ró c i ła  g 1o'«ę i w ycedz iła  p rz e z  z ę b j :

—  Czy potrafię?  Nie w ą tp i  pan i  chyba. J a  ukoń­
czyłam  se m in a r ju m  nau czy c ie lsk ie  w K rakow ie

*
*  ft

W  pow ie trzu  w is ia ła  burza . G orący  w ia t r  p o r ­
w ał M ary ch n ę  za ram iona ,  p ch n ą ł  j ą  na m ur, o b rzu ­
cił rozpa lonym  kurzem  M arychna podniosła  obie rę c e  
do zw ichrzonych  w łosów  i wbiła oczy w chodnik, by 
nie w idzieć ponurego ,  c iem nograna tow ego  nieba. Sina 
błysKawica p rz e su n ę ła  się  po p rzez  chm urzysko  z g r a ­
n a to w eg o  g rz b ie tu  aa  ru d y  b rzuch . Jak  w ą ż , : ataku- 

ący ociężałe c ielsko, b ezb ronnego ,  n ie z g ra b n e g o  po- 
tw o r u .  A p o tw ó r  ry k n ą ł  ze w ściek łości i bólu. O d­

pow iedz ia ły  mu echa, g ło s y  innych, n adc iąga jących  
zza w idnokręgu  tow arzyszy .  P ie rw s z e  k ro p le  d e sz ­
czu  zaczęły  rozb ijać  s ię  p lu3kotl .w ie  o .p ły ty  chodn i­
ka. P o n u ra  ciem ność o g a rn ę ła  świat.

M a r jc h n a  podniosła  oczy i p rzy g ląd a ła  się chw i­
lę w alczącym  chm urnym  po tw orom . P rzy s łu ch iw a ła  
s ię ich rykom  i wobec ich  p o tę g i  zapom niała  a a 
chw ile  o w łasnej k lę sce .  >A racze j  k lę sk a  ta zmala- 
ła j e j  jakoś  i p rz e r ta ła  na raz ie  ciężyć.

Nagle u śm iech n ę ła  s ię  do b u rzy  i poczę ła  iść 
p rzed  s ieb ie  pod u lew nym  deszczem , b rnąc  odważnie 
po k os tk i  w wodzie, p ędzące j  w artk iem i potokami 
w zdłuż ulic.

Po chwili m okra  sukn ia  ob lep iła  j ą  ca łą  lodo­
w a tym  pancerzem , z k ape lusza  śc ieka ły  na  tw a rz  
z ie lonaw e sm ugi.  P oz lep iane  pasm a włosów, ta r g a n e  
w ichrem , pchały  się  do u s t  i oczu. M arycnua  od rzu ­
cała j e  n a  bok co chwTa, a one uparc ie  i n ieznośn ie  
p ow raca ły  znowu.

P rz e c h o d n ie  ZDic. w grom adkę w b ram acn  do­
mów i n a  k ry ty c h  gankach , pa trzy li  za  n ią  szeroko  
o tw a r te m i  oczami. K to ś  zaw oła ł coś do n ie j ,  w sk a ­
zu jąc  w n ę trz e  b ram y. Ale M ary ch n a  sz ła  n ie z m o r­
dow anie  naprzód , za p a t rz o n a  ro zsza la łe  n iebo, j a k  
urzeczona  p ło m ien is tem i zygzakam i i g roźnym  t y ­
kiem grom ów , Czasem p o ty k a ła  się  w p rzem ięk łych  
pan to f lach  na pow ykrzyw ianych  ruzpaczli  wie obcasach.

Raz jed en  p io ru n  u d erzy ł  g d z ie ś  t a k  blisko 
i n ad lec ia ła  t a i  'p o tę ż n a  fa la  rozh u lan eg o  pow ie trza ,  
że M ary ch n a  pośliznę ła  s ię  i upadła  na  ko lan a  i dło-j 
n ie , n u rza jąc  s ię  w g l in ia s te m  błocie. U p ad ek  otrzeź-|

w ił  j ą ,  ro z e j rz a ła  s ię  p rzy to m n ie j .
S ta ła  na sze rok ie j ,  n ieb ru k o w an e j  . d rodze , na 

sk ra ju  m ias ta .  Tędy, p a rę  ty g o d n i  tem u , p rz e c h o ­
dziła  z A ndrze jem  na K arolinki. Skonstatowała , ten  
fak t  i, bez nam ysłu , posz ła  d a l e j / p r z e d  s ieb ie  „ T e ­
r a z  chcę tra f ić  na  to  sam o m ie jsce" ,  m yśla ła  upa r­
cie. „Na zupe łn ie  to  samo, tam. gdz ie  s iedziałam 
z A ndrze jem ".

P o sz ła  raźno  przed  sieb ie , ku m łynow i i g rob li .  
D eszcz  padał je sz c z e  gęs to ,  a le  ryk i  roz juszonych  
chm ur u c ich a ły  N ie s ie d j  zapalał s ię  je sz c z e  s łaby  
b ły sk  i roz legało  s ię  g łuche  w arczen ie .

N a zachodzie ch m u ra  p ę a ła  n ag le  1 p rzez  s zcze ­
l inę  sączyć  uię ję ł a  p u rp u ro w a  pośw iata . W yglądało  
to. j a k b j  po tw ór by ł ra n n y  i b roczy ł k rw ią .  Powoli 
szcze lina  ro z sz e rz a ła  s ię  coraz  ba rdz ie j ,  a p u rp u ra  
k rw i  rozz łoc iła  s ię  p ło m ie n iśc ie . ,, Aż ro z łupa ła  s ię  
ch m u ra  na  d w e j t ,  a z z ie jącego  pękn ięc ia  w ytoczyła  
s ię  ku la  s łoneczna , ju ż  po w ieczo rnem u  ogrom na, 
hezp rom ienna ,  ziemi t a k  b l iska , że można było na 
n ią  p a t rz e ć  bez  zm ru żen ia  powiek.

R ude  pnie sosen  r p o czerw ien ia ły  na ty ch m ias t ,  
a  w ra c a ją ca  P ogoda  rzuc iła  co p rędze j  swój czar na  
k ro p le  deszczowe, by zctążyły je sz c z e  p rz e d  nocą  
pobyć b ry lan tam i.

W ysoko, w z ło toz le lonem  ig liw iu  sosnow em , 
odezw aiy  s ię  p tak i,  a w odpowiedzi, z m okro j  traw y , 
buchną ł  b rzęk  owadzi, pośp ieszny , zak łopo tany  gw ar.  
Znać było, że cała d ro h n iu ch u a  cze reda , p rzeczek u ­
j ą c a  do tychczas  bu rzę ,  gdz ie  komu wypadło, śp ieszy  
s ię  te ra z  ogrom nie ,  by zdążyć do domów p rz e d  za­

p ada jącą  ciemnością- do uli w poam ie js idch  ogro, 
dach, do osich gn iazd , j a k  "p ap ie row e  g ru szk i  pod 
ba lkonam i zaw ieszonych , do trz ra ie l ich  no rek  pod 
kępkam i mchu, do m uszych i ko inarzych sk ry te k ,  n i ­
kom u ’ bliże, n ieznanych . Tylko św ie rszcze ,  k tó re  
m ie sz k a ją  pod p ie rw szy m  lepszym  lis teczk iem , nie 
śp ieszy ły  nigdzie . Spokojnie , s ta te c z n ie  s t ro i ły  s k rz y p ­
ce do opóźnionego  dzisiaj koncertu .

M arychnę  o g a rn ę ła  wielka bezsiła . Usiadaa c ięż­
ko n a  sosnow ym  pniu, m ożliw ie  n a jb a rd z ie j  na s ło ń ­
cu, bo d rża ła  z zimna. P rzem oczona  suknia  i b ie l iz ­
na odeb ra ły  j e j  w szystko  ciepło, była * bardzo  zm ę­
czona

Zeehciało j e j  się nag le  płakać, ze niKt nie p rzy ­
chodzi p rzy tu l ić  je j  i pocieszyć , że straciła ^.odrazu, 
za jed n y m  zamachem, w szystko, s czem żyła  do tyck  
czas: A ndrze ja  i szkołę , że t r z e b a  będzie  sobie  w szy­
stko  od poozątku  odbudować, a niewiadomo z czego  
i że s ta ło  s ię  tak  n ie  d la tego , by  o ra ,  M arychna, 
byra w czem kolw iek  w inną, ani d la tego , że k toś  się 
na n ią  sp ec ja ln ie  zawziął P o p ro s tu  ta e  s ię  złożyło.

I  w owem: „ tak  się  z łożyło" była  jakaś ok ró t  
na, z im na  bezwzględność,- i  t r k  druzgocząca , ze M i- 
ry c h n ie  n a  chw ilę  zakręc iło  s ię  w g łow ie  z rozpaozy.

—  Nie p o tra f ią  nic: an i zdobyć sobie  szczęście ,  
ani u trzym ać  się  p rz y  prawie do p racy  J e s te m  
n iep o trzeb n a  nikomu I P rzeznaczony  na zag ładę , n ie ­
p rzy s to so w an y  do walki o by t ,  osobn ik  ro d za ju  lu d z­
kiego.

(C d. n.),
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